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Nasza dyplomacya ø założonymi rękami przy- 
patruje się tym machinacyom. W ciągu osta 
tnich dwóch lat, odkąd sprawa Galicyi wscho- 
dniej weszła w krąg rozmażań ententy, nie z 
naszej Strony mie zrobiono, aby usunąć tę nie- 
pewność. Cokolwiek w tej sprawie robiomo (wy- 
jazdy deputacyi Lwowa) to były raczej czyny. 
prywatne, w urzędowa Polska dopuściła do te- 


, g0, że Anglia w ostatnich czasach mówiła o ©- 


kupacyi wojskowej Galicyi wschodniej przez 
Polskę. Jakikolwiek obrót weźmie sprawa Ślą- 
ska Cieszyńskiego, z góry trzeba ustalić odpo- 
wiiedzialność za to, co się dotąd stało, Winien 
jest p, W. Grabski, że z lekkiem sercem wyrzekł 
się plebiscytu i arbiirażu, winien jest następny 
rząd, że dotąd nie starał się w tej sprawie spro- 
wiadzić poprawy i pozostawia to ludności pol- 
skiej na Śląsku, W niej też jedyna nadzieja, że 
krzywda nie zostania uwieczniodą. 

W sprawie Górnego Śląska należy. — mimo 
pomyślnie brzmiących wiadomości -- mieć się 
na baczności. Nie wątpiąc w dobre chęci — 
szczególnie że idzie z mimi interes w parze -=i 


Kraków, środa 27 kwietnia 1921 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Rocznik XXX. 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. 396, . 
Telefon Administracyi Nr. 310, 
: Adres telegr.: Naprzód Kraków; 


e 


Dział inseratowy: . 
Grodzka 13, If. p. Tel. 1354; 
Konto czekowe 140.002, 


Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiere 
szą nonpareiem 15 Mk, w nade- 
ałanem 35 Mk. Głosy publiczne pe 
ó za wiersz. 


Francyi, trzeba jednak zważyć, że będźcobądź 
Anglia ma głos decydujący. A kilkakrotnie już 
wskazywano, że Anglia.pie chce zupełnego zgo 
biemia Niemiec pód względem przemysłowym, 
Frarcya zaś w: tak wysokim stopniu potrzebuje 
odszkodowamią niemieckiego, że może w chwili 
silabości a może i pod naciskiem ulec kuszącym 
ofertom niemieckim: za zostawienie im Górne 
go Śląska jak największe odszkodowanie. 

1 znowu trzeba pamiętać, że w tem rozstrzy- 
gmięciu, jak w wielu poprzednich, względy spra 
wiedliwoścj będą odgrywały najmniejszą rolę. 
Wszystkie interesowame państwa z pewmościę 
nis będą się kierowały sentymentalizmem:. 
tylko interesem — a kto będzie pilnował na- 
szych interesów? Donoszą o wyjeździe ks. Sar 
piehy do Paryża; dobrze, bo hrabia (Zamoyski) 
zostemie zasilony przez księcia, wątpić jednak 
można, czy te tytuły zaimponują politykom af- 
gielskim, którzy wobec „wysoko h“ 
nie mają żadnych słabostek. Nie pora teraz 
wekszać na całą nicość naszej dyplomacyi, któ- 
ra jest zamadto dobrze znaną, Jeżeli w sprawie 
Górnego Śląska poprawi swą reputacyę, wiel 
zmostaie jej przebaczone. sb 
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ć[etefonam od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 25 kwietnia 
Dzisiejsza „Gazeta Poniedziałkowa* donosi, 


Jitosa 
że prezydent Witos zgłosi dymisyę gabinetu przed 
zebraniem się Sejmu. (Sejm zbiera się 10 maja). 
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Odroczenie podróży ks. Sapiehy 


„Telefonem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 25 kwietnia. 
Minister spraw zagranicznych Sapieha, który 
miaj dziś wyjechać do Rzymu, oedróczył swój 
wyjazd. Powodem odroczenia jest telegram 
z Rzymu, że włoski minister spraw xagrani- 


cznych hr. Sforza wyjeżdża do Londynu na kon- 
ferencyę międzykoalicyjną. W związku z tą po- 
dróżą odbył ks. Sapieha dzisiaj konferencyę 
z Naczelnikiem państwa, prezydentem Witosem, 
podsekretarzami stanu Dąbskim i Dąbrowskim, 
oraz z ministrem skarbu Steczkowskim. 


Przed rozstrzygnięciem w sprawie 
Górnego Sląska 


Kupiectwo francuskie za przyłączeniem do Polski 
Lyon. (PAT. Radio). Przez dwa dni odbywało 
się w Lyonie liczne zebranie kupców, osób ze 
świata przemysłowego i handlowego, oraz ban- 
kowego, na którem deputowany Reynaud wy- 
głosił referat o Górnym Śląsku. Mowca podniósł 
konieczność przyłączenia Górnego Sięska do Pol. 
ski. Przemówienie jego przyjęto oklaskami. 


1 Maja na Górnym Sląsku 


Bytom. (PAT) Polska partya soeyalistyczna na 
Górnym Śląsku postanowiła święcić dzień 1 Ma- 
ja pod następującem hasłem: Nie damy się prze- 
szachrować przez kapitał międzynarodowy, chce- 
my, aby szanowano wole nasza. wypowiedziana 
w dniu 20 marca br. 


Dyplomata japoński o Polsce 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Dnia 21 b. m. 
przedstawiciel Japonii, sekretarz poselstwa Mi- 
jakawa wydał w hotelu „Bristol* bankiet na 
cześć przedstawicieli ministerstwa spraw zagra. 
niczuych. Mijakawa wygłosił na bankiecie prze- 
mowienie, w którem złożył Palsce życzenia, że 
w przeciągu 6 miesięcy uchwaliła Kkonstytucyę 
i zawarła pokój z Rosyą, co otwiera jej wielkie 
widoki dla jej przemysłu. Dalej oświadczył, że 
celem jego przejazdu do Polski jest zapoznanie 
się z krajem oraz z krajami bałtyckimi, tudzież 
celem założenia stałego poselstwa w Polsce. Na 
mowę tę odpowiedział wiceminister Dąbski. 


Głodówka więźniów polskich 
w Moskwie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Na skutek 
interwencyij ministerstwa spraw zagranicznych 


polscy więźniowie polityczni, internowani w obo- 
zie Andronikowskim, przerwali 18 b. m. gło- 
dówkę. 


Patek nie będzie posłem w Moskwie 


Warszawa. (PAT) Podana przez niektóre pisma 
warszawskie wiadomość, jakoby p. Staniaw Pa- 
tek miał być desygnowany na posła polskiego 
w Moskwie, nie odpowiada rzeczywistości. Pan 
Patek już w tych dniach wyjeżdża na miejsce 
swojego przeznaczenia do Tokio. 


Nowy poseł polski w Londynie 
Londyn. (PAT) Nowy polski poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomocny Wróbiewaki, przedstawił 
królowi na uroczystej audyeneyi listy uwierzyte!- 
niające. Poseł był przyjęty na audyencyi również 
przez królowa. 
-0 Sr 


AN APRZOD* 


Oficyalna Francya, a rocznica napoleońska 


W znacznym zapewne stopniu dla wykazamia 
Mwyż wiekowej tradycyj przyjaźni z Francyą 
zaczyna się u nas egzaltować setną rocznicą 
śmierci Napoleona I. Sygnalizowano już nawet, 
że rada miasta Warszawy przemianowała Plac 
Teatralny na plac Napoleona. W tych warunkach 
ciekawem jest, iż Francya Oficyalna, której ma- 
ją te oznaki pietyzmu napoleońskiego schlehiać. 
bynajmniej nie upaja się tą datą: nie trzeba za- 
pominąć, że jest to Francya republikańska; 
powitóre, że ma oma w swciem łoniie żywioły bo- 
napartystyczne į wogóle antyrepublikańskie, dla 
których uroczysty obchód napoleoński jest 
wodą na miyn, 

A że oprócz burżuazyjnych żywiołów rvepubli- 
kańskich, mających pewne skrmupuły i obawy: 
tyczące tego obchodu — jest przeciwnym ucze- 
stniczenia w nim świat robotniczy mamy 
wyrsźny obraz rozdwojenia na tym punkcie. — 
Jak zapatruje się na to „Święto* Framcya ofi- 
cyalna, pouczą wywody „Temps'a”, które z nie- 
wielkiiemi streszczeniami tu powtarzamy: 

„Od niejakiego czasu — pisze ten dziennik 
z pewną cieupkością — stało się zwyczajem 
we Framcyi zatnzymywać się z pochopnością, 
niemal nadmierną, przed znamiennymi etapami 
historyğ i święcić — to piędziesięciolecie, to 
stulecie, to czyjeś urodziny lub zgon, zwycię- 
stwa dub odkrycie, Pośród tej antalogii, poda- 
jącej wzory różnego rodzaju, zgon Napoleoną I, 
który nastąpił był w Longwood 5 maja 1821 r. 
jest niewąńpliwie wydarzeniem pierwszorzędnej 
domiosłości. I ponieważ społeczeństwo decytdiuje 
się na oficyalme poruszanie tylu rocznic — ta 
rocznica może posiąść swoje miejsce. 

Tylko, że tę uroczystość nie można skwalifi- 
kiować jako beztroskliwą. 

Jest szeczą możliwą, ale deażliwą obchodzić 
stulecia tego człowieka niezwykłego, który 
wraz z wielką sławą pokrył Francyę mnó- 
stwem żałoby. Trzeba tu prostoty i taktu. Tym- 
czasem dokoła tej ceremonii już następuje wy- 
miana cierpkich słów, odnawiają się polemiki, 
zaznączają się rozterki, Umysły bezstronne 
chciałyby wiidzieć w Napoleonie tylko umysło- 
wość wyjątkową, którą może się szczycić cała 
ludzkość, jako niezwykłem zjawiskiem. Leoz za-” 
raz wkraczają ugrupowania polityczne, W ca- 
łokształcie potężnych losów Napoleona ehcą do- 
patrywać się tylko jednego momentu, jednego 
fragmentu — zależnie od swych sprzecznych 
poglądów. 

Tu „Temps* przytacza nawet takie „curio 
sum“, że kłerykali francuscy, opierając się na 
strzępkiach zdań, wyszłych z pod pióra Napoleo- 
na na wyspie św. Heleny, ozynią zeń gorliwego 
katolika, zapominając o jego „nieuprzejmem* 
postępowaniu wobec papieża Piusa VII. 

Ileż lat tnzeba czekać — zauważa dziennik 
paryski filozoficznie — ażeby sława  uzabłysta 
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POWIEŚĆ Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOSCI 
Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 


19 Marya Kreczowska 
ROZDZIAŁ IV, 
—  Wołodya! Włodzimierzu! Wołodya, 
3...U-NI=U. 


Stary wieśniak, siedząc ze swą starą żoną 
nad brzegiem jeziora i wyplatając łapcie 
z łyka, podniósł na nią kaprawe oczy. 

— Włodzimierz Iwanowicz jest w pawilo- 
nie ze swem błotem i nieżywym ptakiem. 

— Z nieżywym ptakiem? 

— Tak, matuszka; jeden z tych ogromnych 
drapieżnych jastrzępi., Piotr Iwanowicz go 
zastrzelił, by pióra z ogona dać tej obcej 
pani do kapelusza, ale ona nie chciała; po- 
wiedziała, że nie lubi, by zabijano te dzikie 
stworzenia. Zdaje się, że teraz po miastach 
jest taka moda u państw, by mieli miękkie 
serca. Tak, Włodzimierz Iwanowicz zabrał 
go do pawilonu. Trzymał go tam przez cały 
dzień, a wczoraj zrobił podług niego figurę 
z gliny. 

Ciotka Sonia, szukając drogi poprzez mo- 
czary nad brzegiem jeziora, wydostała się 
na ścieżkę, biegnącą wzdłuż wzgórza do pa- 
wilonu, będącego obecnie specyalną sie- 
dzibą Włodzimierza, Starzec spoglądał na 
nią z ponurym gniewem, gdy się tak z tru- 
dem wspinała do góry. 

— Tak, tak — mruczał pochvlonv nad swa. 


nareszcie światłem niczamąconem. Przy zbytniej 
bliskości rocznica ezłowieka  dyskutowanego 
wskrzeszą urazy, rozjątrza rany. Przy zbytniem 
oddaleniu — cień jego gubi się w ohojętności 
wspomnień zatraconych. 

Jak rozstnzygnąć tę trudność? Trudność þar- 
dziej ostro występująca u nas (we Francyi) 
niż gdzieindziej — w naszej Francyi, sędziwej 
dziewiętnastu przeżytemi wiekami. lecz dysza- 
cej wszystkiemi gorącemi wzruszeniami 'wie- 
cznej młodości. Eipopea napoleońska — to dla 
jednych wzór cnót wojennych, odwagi, ofiatno- 
sci życia; dla innych — to szkołą militaryzmu 
napastniczego, oraz imperyalizmu nienawistne- 


„g0.. Dla innych wreszcie to nadewszystko zdis- 


wienie wolności, ampułacya naszego  teryto- 
ryum, straszny ubytek naszej rozaodiozości, ol- 
brzymi rozmiar naszego długu, zaszczepiedie ja- 
dn imperyalistycznego, który odzyskał całą swo- 
ją gwałtowność + zwiększył wszystkie nasze 
dolegliwości pod bratankiem bez geniuszu — 
człowieka genialnego. 

Wszystko to jest dlą nich okupem ma cię- 
zkim, za sławę zbyt gwałtowną, 
„Temps* oświa doza, że wśród tych .Śoierających 
się zdań trzeba zachować linię zdrowego rczsąd- 
dku i zimną krew, jak to czynić musi sterujk 
pośród wzburzonych fal. 

Francya szczyci się wszystkiemi swojemi sla- 
wami. Pomna jest też wszystkich swoich cier- 
pień, Trzeba było, aby legło wielu jej synów, 
nim powstał cokół, na którym wznosi się Napo- 
leon I. Jakże zapomnieć, ża ten nienasy:ony 
mdobywca wyrzekł te straszne słowa: „Nie ba- 
wię się liczeniem poległych . Alko do Metter- 
nicha w r. 1813 w chwili, gdy duma jego mogła 
być nasyconą dostańkiem sławy, a mózg — na- 
wiedzony nadmiarem widm: „Co mnie obchodzi 
życie dwustu tysięcy ludzi?“ i 

„Temps* podkreśla, że przecież Francya jest 
republiką i że ta forma republikańska była 
dwukrotnie zdradzoną į zmiszczoną przez dwu 
Napoleonów. 

Dość wspaniałomyślina — dodaje — ażeby ni- 
czego nie wypierać się z przeszłości, która tym 
razem ją przecież obraża, dość rozważna, ażeby 
niczem nie narażać przyszłości, nad którą czu- 
wą — Francya republikańska będzie tedy świą- 
ciłaą, skoro się ją zaprasza, stuletaią rocznicę 
Napoleona. Popełniłaby jednak błąd, gdyby po” 
padła w przesadę. 

Drugie cesanstwo wielbiło twórcę (drnastyj <a 
ło, że był on człowiekiem „brunajre'a” (twórcą 
zamachu stanu z dn. 19 brumaltre'a wedle zmis- 
nionego kalendarza republikańskiego, czył; 10 
listopada. Red. Nap.). Republika uczesiniczyć 
będzie w obchodzie mimo to, że był on człowie- 
kiem brumaire'a. Może ona uczynić swoim 
oponentom, swoim przeciwnikom jałmużnę obo- 


robotą, — Państwo! Błotem babrają delika 
tne ręce, sami sobie spełniają posługi i drep- 
cą pieszo, żeby to niby pielęgnować chorych. 
Tak, tak, matuszka, rzeczy się zmieniły od 
naszej młodości. Zaśmiał się, złem spojrze- 
niem obrzucając żonę. 

— Pielęghnować chorych. hę, Parasza? 
4 kto tam może wiedzieć, jakie im ona leki 
adaje, ta angielska czarownica? 

Stara kobieta potakiwała głowa. A on eig- 
gnął: 

— Strasznie dużo luda chorowało tu nie- 
dawno w Boradjewce. Angielska dyablica 
z tym obcym doktorem latali wszędzie j opo- 
wiadali ludziom przeróżne cygaństwa; po 
wiadali, że dzieci umierają, bo stajnie stoją. 
za blisko studzien i po deszczu gnój wpływa 
do wody. Takie wymysły! 

— Kto tam wie, czy sami nie zatruli wody. 

— Albo nie rzucili czaru na dzieci. Co to 
można wiedzieć o takich niewiernych? Ani 
nawet krzyża nie mają na szyi. 

Kobieta zaczęła się śmiać. 

— Albo może kto wiedzieć, co oni robią, 
jak ona i ten doktór sami łażą po lesie? 
Przecież sama widziałam, jak ta ladacznicą 
z odkrytą głową jeżdziła po jeziorze! 

— A to zdechłe ścierwo lepi z błota te po- 
gańskie figury i myśli, że ona dba o nigo. 
Oho! to państwo i ich zachcianki! 

Śmiali się oboje ze swych żartów. 

Pawilon stał nieco wyżej, niż reszta bu- 
dynków. Z trzech stron zamknięty wałem 
drzew, był jednak odsłonięty od strony po- 
łudniowej i piękny ukazywał widok na lasy 
i jezioro. Drzwi stały szeroko rozwarie. więc 
ciotka Sonia przystanęła ha progu, zagia- 


jętności worec ich lichych nraz, * 
płodnych nadziei. > 
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promitują. 

„Temps“ kończy ocenę Napoleo® 
Chateaubriand: 

„Był to poeta działania, olbrzymi 
jenny, umysł niestrudzony, zrędzny, 
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Gospodarka „Puzappu W 
prokuratory! 


Lwów; 24 

Lepiej pózno, niż nigdy. Trzebe 
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o skandalicznej gospodarce tej 
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Panowie z Puzappu, obok Ap. 
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fuy pelmuje dwadzieścia kilka faktów, a 

poniosło państwo, dosięgają mi- 
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A c okości, Glówne zarzuty to upra- 

Ma „Przez Puzapp. W najkrytyczniej- 

m AB znikały rajkonieczniejsze arty- 
miy wez, a po kilku dniach pojawiały 
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1 wada Pua 79 ©enach paskarskich. To było 
i iach z Ppu a olbrzymie zyski ginęły w kie- 
|] GZ 
Przy: acyi, wybierając się do Lwo- 
| kiep = 5 wagonów cukru kostkowego i 
ny itag oddał Puzappowi do rozdziału mię- 
Widzięj, Starców i dzieci, Ale cukru tego 
a | gi Gi, dla których był przeznaczony, 
a z ei było kupić w pasku po 250 
a znikomą część otrzymała, 
jap też Po paskarskiej cenie, 
ca ami; Powołany też do taniego zaopatrywa- 
i w środki żywmości, nie zadawalając 
Mych, Płacił za bydło j mięso wyżej cen tar- 
| pytać >. Odująctem drożyznę, ale potrafił też 
T Mp dinoe poka pośrednie zyski. Oto przed 
à Pp zakupił od stendantury 
Z "ple wagoncy mięsa po 90 marek za 
ao zł 
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a, Sa tego w dwu swoich masamiach 
Sy i sprzedał wojskowości po 
| me i kg., a olbrzymi zysk zniknął w kie- 
Prsi umkcyonaryuszy Puzappu. 
| „daną u dniami komisya wpadłszy do 
Minig uzappu, znalazła olbrzymie masy Zu- 
Aa mięsa, z którego właśnie spo- 
oi dla wojska, Przywołany. We- 
zał natychmiast mięsw spalić. 
"Ra ub. r. miastu naszemu zagrażali 
V, Lwów kilka razy gotował się do ewa- 
powodu transportu wojsk brak war 
żym zo dotkliwy. Puzapp miał pelne 
H a między innemi nagromadził arty- 
tylne olbrzymiej wartości. I oto zba- 
JSya, żo rzeczy te pozostawiano a nar 
eziono setki wagonów towarów. 
właścicieli. Gdy niebezpieczeństwo 
akap pod pozorem, że wywiezione to- 
pw i} dla wojska, jako już swoją wła- 
ije „ Wiózł je z powrotem do Lwowa, na- 
ee Sowitem wynagrodzeniem. 
> takich rezultatów kontroli, przewo- 
komisy; kontroli państwa, wręczył ea- 
u „`, Materyał prezydentowi  Ozerwiń- 
+ al oddał go prezydentowi sądu kar- 
imi omi, Śledztwo karne w tej sprawie 0- 
A a Słowikowski. Oczekiwać należy, 
P : liższych dniach nastąpią arssgøtowa- 
D gen Oki jakoby kierownik filii Iwowskiej 
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z RACZYŃSKI 
gadnienią muzyczne 
ln, Krakowa 


wiąz, p”. Opera, symfonia — z punktu 
dzenią społeczno-€konOmjicznego 
w, Stan, 


7 20088 
ie się z kultur j Kria 
biia a muzyczną Krakowa 
; rę bliższym czasie? Oto dręczące pytanie, 
Uy na je sobie ludzie kulturalni, zamieszku 
bege Miasto, ; 
Poznań, gaaei? 
uke ow Bielsko, Bydgoszcz, Lwów, nije mó- 
p lyczn „ZAWIE — znajdują się w sytuącyi 
ozzl: któreś AK 3 
ście 3 my, Krakowianie, musimy, 
Tak Kiik wymienionym miastom, 


thoy, e 3 
„ową SOW, „Ateny polskie"; Kraków, „du- 
Plakias tolica Polski”; Kraków, „Monachium 


tą lej Mak da może ten uczątek kultury mu- 
Uczelnia l it jeszcze w Konserwatoryum — 
lęg ze strony e Jesli nie przyjdzie rychłą 

Śdzją musi, Ry Społeczeństwa krakowskiego, 
NY Bowodach „PIĆ zamkniętą. 

Salem faee $rożby rozpadu konserwatoryum 
adiiecznogg a miojscu przed kilkomą dniami, 
ža icznego ej jj Chiniastowego ratunku eko- 
u, pray, Nstytucyj stała się tak naglącą, 
s. tiność y należy podziwiać niezrozumiałą 

"Va Bo tacy krakowskiej, Czyżby zupełna 
ię Jela i tych, którzy w pierwszych sze- 


U źródła zagadki pocztowej 


Z powodu artykułu pod tym napisem otrzy- 
malismy od pocztowców setki listów, w których 
podając mnóstwo szczegółów objaśniających je- 
szeza dokładniej zagadkę pocztową. Uważamy 
sobie zatem za obowiązek oświadczyć, że wiele 
z tych rzeczy jest nam dobrze znanych, Nie po- 
ruszano tego jednak, gdyż chodziło jedynie a 
wskazanie na przyczyny rozkładu poczty. 

Kiedy z czasem jakiś ekonomista lub histo- 
ryk będzie się zajmował dziejami przeżywanych 
właśnie trzech lat, będzie miał w artykułach 
naszych materyał do osądzenia, jakimi sposo- 
bami i zapomocą jak nieodpowiedmich ludzi 
urządzano pocztę w Polsce oraz dlaczego przy- 
czyniała się ona do zwiększenia nietylko chao- 
su, lecz nawet podkopania objawów życia załe- 
źmych od niej, 

Łatwiej zatem będzie tym badaczom osądzić, 
co dcpomagało do wzrostu drożyzny i upadku 
uczciwego przemysłu i handlu. 

Nie mniej trzeba nadmienić, że sztuczność 
mają z pomiędzy piszących owe listy, utrzymu- 
jący, że z powodu przymiotów osób kierujących 
pocztą czy w dyrekcyach, nie mają ami oni, ani 
też ich towarzysze zaufania do działalmości tych 
małoletnich, jak ich nazywają niektónay, Nad- 
to zarządzenia ich nie mają powagi ani szacun- 
ku, tak ze względu na treść jak cel. 

Nie tutaj jednak miejsce krytykować te u- 
rządzenia i zarządzemia i ich język, Przyznać 
pnzecież trzeba, że stosunki te podkopują wyko- 
manie tych zarządzeń, a ten brak wiary i w u- 
miejętność į w rzetelność owych wodzów! szko- 
dzi spełnieniu zadania poszty. Dziwić się też 
trudno, że znający zawód a uozciwi ludzie nie 
chcą iść na to trzęsawiisko, gdyż jak niedawno 
Świętochowski w Rzeczypospolitej udowtadniał, 
w dzisiejszym ustroju administracyi naszej lu- 
dzie tacy raczej szkodę sprawie i sobie przymo- 
szą, Nie mogą przecież zaczynać tam, gdzie ro- 
botę przerwano i rozpoczynać naukę swoich da- 
wniejszych podwładnych z taką w dodatku prze- 
szłością i teraźniejszością jako przełożonych, 
którymi się stali zapomocą metod. bolszewi- 
ckich. 

Podnosicie panowie, że mają mastąpić zmiany, 
znaczne ma kierowniczych stanowiskach i że 
będą oxe bezpłodne jako obracające się dalej 
w gretricach intryg osobistych, nie służących 
sprawie, 

Jakże bowiem może dyrekcyę pocztową pro- 
wadzić inżynier, który dorobił się milionów pa- 
skując zapomocą automobili rządowych w 
miejsce prezydenta, który nie złożył nachunków 
z dawnych czasów wielu stowarzyszeniom i 
chciał to przykryć torfem. 

Prezydent zaś, który zarobił miliony na zna- 
czkach pocztowych (idąc do ministerstwa z gro- 
du unii z Litwą) wydoskonadli tylko swój system 
Boć przecie po orgamizatorze tarnowskim ulep- 
szył się ten handel tak dalece, że teraz każdy 
niemal arkusz marek wykazuje brak kilku 
sztuk wyciętych dlatego, że stworzono m nich 
sztuczne błędy, które waryacki filatelizm prze- 
płaca, przypisując przypadkowi to, co wzorem 
tarnowskim stało się na umyślnie, 


regąch kroczyć powinni, i dąc w puzony choćby 
przesądne fanfary, głoszące z patosem: słuchaj: 
cie! słuchajcie! Konsenwatoryum ginie! 

Stracić zatem możemy to, co mamy, zamiąst 
utrzymać to, co już istnieje i starać się, aby Zy- 
skąć to, czego nam brakuje, tj. Operę i symfo- 
nię. 

A jakżeż łatwo byłoby energicznemu Zarzą* 
dowi miasta utrzymać trzy instytucye muzy- 
czne: Konserwiatoryum, operę i symfonię, Jak- 
żeż pięknie niezapomniamy byłby to ozyn, zwią- 
zany ną zawsze z osobami obecnych Prezyden- 
tów miasta, którzyby weszli w gloryę otaczają- 
cą głowy, Dietlów, Zyblikiewiczów.,, 

Powiecie, skąd wziąć pieniędzy na to? 

Za połowę tych wszystkich subwencyj i defi 
cytów, które gmina loży na utrzymanie nonsen- 
su, tj. Teatru powszechnego, możnaby stworzyć 
naprawdę wielką muzykę w Krakowie, 

I patrzmy na Poznań, 

Przed trzema laty nie miał nic. Dziś ma Aka; 
demię muzyczną, Uniwersytet, Politechnikę, O- 
perę i symfonię, Wszystkie te instytucye pierw- 
szorzędnie wyposażone. 

Kraków, który to mieć powinien — traci to, 
co miał i zostają mu... groby zasłużonych... ale 
tylko groby. Precz z giebami, Pragniemy ży- 
wej, pulsującej nowej sztuki, W odroxizonaj Pol- 
sce zapomnijmy na chwilę o grobach, zacznij- 
my wierzyć w życie ij czyn, Zobaczmyż więc, 
jakby mogła wyglądać muzyka w. Krakowie. 


Słusznie też utrzymuje się, że mie pomoże te- 
raz zamykamie ust darami brata twórcy tego 
systemu, gdy wiadomo, że o ile nie pochodzą 
cne z marek pocztowych to ze „Zdrowia“ i in- 
nych przedsiębiorstw przedwojennych, które 
musiały się skończyć w Smyrnie, a w Polsce 
generalnym komsulatem na gruncie tak poda- 
tnym dla rycerzy przemysłu. 

Niczemu u nas nie trzeba się dziwić, lecz prze 
cie zastanawia wiadomość, że chciano przywró- 
cić na urząd człowieka, którego dwudziestokil- 
kuletnia działalność destrukcyjna wychowała 
właśnie system i ludzi zatapiających polską 
nawę pocztową, Przyjaciel ten Breitera nie 
przyjął przecież tego zaszczytu, zmiarkowaw- 
szy, że nie zdołałby opanować swoich wycho- 
wańców, a pizedewszystkiem duchów, które 
wiywołał, 

Pumysł tej restytucyi świadczy dostatecznie 
o rozumie stanu kierowniczych ster, które nie 
wzdragają się nawiązywać teraźniejszości z 
najtrudniejszą przieszłością, Gołuchowski był 
im zły, lecz tacy, jak wspomniamy i towarzysze 
pożądani. Nie jest to zresztą jedyny wypadek, 
że powołuje i wymogi się na najwyższe nawet 
stanc wiska ludzi, których usunięto z powiodu, 
że pnzeciągnęli strunę nawet w systemie galicyj- 
skim, Jest to wprawdzie dalsza konsekwencya 
zamiarów i wyników związanych mianowa- 
miem  defraudamta generalnym inspektorem, 
lecz po cięgach, jakie otrzymujemy nietylko 
u siebie lecz w opinii rzekomo nawet nam spnzy: 
jającej zagranicy byłby czas najwyższy, alby. 
skończyć z sięgamiem właśnie i tylko po ludzi, 
skompromitowanych nietylko jako urzędnicy, 
lecz i w oodziennem życiu. Kiedy zaś odmówił 
ten potomek czeski, to bierze się choćby jego 
ucznia krwi miemieckiej dlatego, że popiena go 
za usługi z czasów austryackich delegat wtito- 
sowsiki, Gdzie to doprowadzi łatwo zrozumileć 
dziennikarzowi obejmującemu całokształt sto- 
sunków, lecz mie ludziom działającym niejako 
pod wpływem atawizmu, Wyjaśnienie tego ©: 
kreślenia na podstawie listu opisującego udo- 
wodnione datami szczegóły tej działalności po- 
zostawiamy na później, gdy skończą się nząidy 
pogrążające pocztę coraz głębiej, i 

Jeszcze więcej listów z tego powodu otrzyma- 
liśmy z rozmaitych sfer społecznych, I na to 
mie można odpowiedzieć inaczej jak zazmacze- 
miem starej prawdy, że społeczeństwo ma takich 
urzędników, na jakich sobie zasługuje. Żadne 
społeczeństwo kulturalne nie zmiosłoby tak 
spokojnie jak nasze krzywd, jakie mu czyni 
wraz z nowymi a tak kosztownymi tworami 
jak policya państwową niedołężna, złośliwa a 
często nieuczciwa administracya silna rmzęlę- 
dem słabych a słaba wzgledem silnych, i 

Społeczeństwo to zachowuje się i większość 
przeważna jego zastępów w sejmie biernie, więc 
i admimistracya rozzuchwala się coraz więcej. 
Pracuje ona dla siebie i dla związanego z nią 
wielkiego kapitału, Jak rycerze tegoż nie uży- 
wają kolei lecz automobili aby prędzej i pew- 
miej dostać się tam, gdzie zarobią nowe miliomy, 
tak nie używają też niepewnych środków komu 
mikacyjnych nazywających się pocztą, telegra- 
fem i t. d. Owszem są zadowoleni z zupełnej inm- 
klolencyi tychże, gdyż ułatwia ona im nie liczą- 


Komserwatoryum miejskie, opera i komcertta 


symfoniczne miejskie, Dla konserwatoryum 
musiałaby gmina oddać darmo: Lokal, świa” 
tło į opał (w Starym Teairze), Do opery i sym; 
fcmii dobrze prowadzonej nic. 

Co zyskuje społeczeństwo? 

Z konserwatoryum miejskiego wychodza po 
kilku latach polscy instrumentaliści, których 
obecnie sprowadzamy z zagranicy i którzy od- 
bierają dobry nieraz kawałek chleba obywate- 
lom polskim, Oprócz instrumentalistów, którzy. 
pizedstąwiają potężny kapitał narodowy (obe- 
enje około 500 milionów rocznie zarabia w Poł- 
sce obcy instrumentalista), chlubi się konser- 
watoryum miejskie talentami wykonawczymi. i 
kompozytorskimi, których w Krakowie nie 
brak, 4 

Przez stworzenie teatru operowego jg. Stałej 

symfonii, okolica Krakowa (z Górnym Ślą: 
skiem włącznie) dostarczą tygodniowo 2—3 ty: 
sięcy osób z poza Krakowa, którzy mą operę, 
czy symfonię przybędą, 

W Niemczech np. kursowały z okolic do wiel- 
kich centrów (Lipsk, Drezno, Monachium ibd.) 
specyalne pociągi „operowe“ czy „„Kkomeertowe*. 

Tych 3 tysiące osób tygodniowo zostąwi w 
Krakowie najmniej 3 miliony marek, tj, mier 
sięcznie 12 milionów, rocznie 150 milionów. 

Czyż byłby to zły inieres dla mieszkańców 
Krakowa, gdyby dzięki inicyatywie gmimy, by- 
li bogatsi g 150 milionów rocznie? A czyż ra- 


cym się z niczem wyzysk i zdzierstwo, lub wał- 
kę z uczciwą a słabą komkurencyą, gdyby mia- 
ła odwagę się okazać, 

Zamiast listu, telegramu  posyłajw: po- 
prostu urzędmika. Kosztuje to tysiące, lecz oni 
ich nie zapłacą. Podnosi się ceny i koszta zwra* 
cają się z grubą nadwiązkę. Dwie muchy za 
jednem uderzeniem, 

W setkach tych listów narzeka się na nio- 
dbalstwo pocztowej kasy oszczędności i wska- 
zuje na panujące w niej stosunki. Widać z tego, 
ze wielu zma i tę stajnię Augiasza, lecz listy do 
nas nie pomogą na to, raczej piszcie do p. Ata- 
ma, Niema dotąd w Polsce władzy ami umieję- 
mej ręki, aby temu stanowi rzeczy kres położyć, 
to udajcie się Szanowni pamowie do posłów wa- 
szych. Parlament angielski, nie dzisiejszy Lloy- 
da Goergea, lecz dawny, mógł wszystko zrobić, 
tylko kobiety nie umiał przerobić na mcżczy- 
zmę, to może nasz nie mogąc dać rady ani woj- 
skowiej ami inmej gospodarce pójdzie może po 
drodze najmniejszego oporu i miesie przynaj- 
mniej ministerstwo poczt jak się okazuje zgoła 
niepotrzebne, > 

Zresztą, jak to naprawiać te rzeczy, jeżeli Tu- 
dzie tej miary jak p. Fr, Bujak niedawmo w 
Rzeczypospolitej delikatnie tylko zarzucając ka 
Sie oszczędności popieranie lichwy uprawianej 
tak bezecnie przez bamki, niemal ją wychwala. 

Nawet podnosi, że kasa ta ma tylko 400 urzę- 
drików, a czeska 1400, Nie zapoznał się jednak 
z tem, że czeska spełnia, swoje zadanie w tych 
samych olbrzymich rozmiarach co dawna au- 
austryacka i ma obrotu miesięcznego 3 miliar- 
dy, podczas gdy obrót polskiej przy zupełnie 0- 
gramiczonym zakresie czynności nie dosięga ani 
szóstej cząści tej sumy. Z powodu braku wszeł- 
kich wykazów statystycznych kwoty tej dokła- 
dmie podać nie można. 

Zato urzędnicy polskiej kasy pobierają cztery 
razy talk wielkie dodatki drożyźniane jak inni 
umzędnicy państwowi pod pozorem, że sę ban- 
kowymi, Gdyby p. Bujak wglądmął dokładnie w 
zospodarkę tej kasy, byłby się jako ekonomista 
przekonał, jakiem marnowaniem grosza publi- 
sznegoo wobec skromnego obrotu tej kasy, wo- 
bec braku zaufania do niej jest też bworzenie jej 
oddziałów. Nadto dostrzegłby, że tworzy się je 
żarnonskim systemem o tannopolskiej moral- 
mości, aby wywołać wrzenie u pocztowców Za:- 
biegających o łaski u pierwszego dezorganiza- 
toma poczty, aby ich przyjął w grono swego to- 
warzystwła, czyniąc najzasłużeńszych sobie na- 
czelrikami tych oddziałów. 

Jak wskutek intryg, polowania za posadami 
na, placówkach zagranicznych, sposobu ich pro- 
wadzenia panuje zupełne zaniedhanie podsta- 
womych zadań i obowigzków dyplomacyi na- 
szej tak samo przy poczcie równe stosumki 
stworzyły tnzęsawisko, z którego z każdym 
dmiem trudniej wybmąć, Niezmanym jest prze- 
ważnej części ogółu fakt, że tak jak dyploma- 
cya nasza kompromituje nas zagranicą czyni to 
i poczta, One obie mają bowiem stosunki z nią. 
Różnica polega na tem, że kiedy o postypowadiu 
dyplomacyi wiedzą przeważnie tyłko zajmujący 
się polityką, to o niedbalstwie, tępocie i nadu- 
życiach pocztowych wiedzą wszyscy mający 
przez pocztę stosunki z Polską, 


Ratunkiem w tem położeniu nie może być 
poklaskiwamie wywodom naszym w listach oso- 
bistych do autora. 

W artykule „Monopol tytoniowy“ wska- 
zaliśmy, jak zrujnowano dochody pañ- 
stwowe z tego źródła, Analogicznie można udo- 
wodmić, że emdetya wispólnemi siłami z wiel- 
kim kapitałem, a przez swoich ludzi zniszczyła 
co najmniej dła jednego pokolenia pocztę w 
Polsce. Koljan. 


ma m c 


Wiadomości polityczne 


Zawieszenie stanu wyjątkowego 
na dzień 1 Maja 


Przewodniczący centralnego komitetu wyko- 
nawczego PPS tow. poseł Ziemięcki, oraz wice- 
przewodniczący tow. Kwapiński otrzymali za- 
pewnienie od ministra Skulskiego i dyr. depar- 
tamentu Urbanowicza, że władze nie będą czy- 
niły żadnych przeszkód urządzanym przez PPS 
w dniu 1 maja zgromadzeniom i pochodom. Na 
dzień ten ograniczenia, wynikające ze stanu 
wyjątkowego na obszarze b. Królestwa zostaną 
zawieszone. 


Monarchiści rosyjscy w Berlinie 


Od niejakiego czasu zaczyna się na terenie 
Niemiec koncentrować ruch monarchistyczny 
rosyjski. Ośrodkiem ruchu monarchistycznego 
wśród emigrantów stał się Berlin. Tu zeszli się 
najwybitniejsi przedstawiciele reakcyi : Markow, 
senator Rimskij-Korsakow, generał Kurłow i inni. 
Ma tam podobno zjawić się wkrótce i biskup 
Eulogiusz i wielki książę Michał Pawłowicz. U- 
dało się temu dobranemu gronu powołać do 
życia nawet pismo p. t. „Dwugłowy Orzeł“, 
który jednakże ograniczył się tylko do pierw- 
szego programowego numeru. Mimo to ruch 
monarchistyczny nie siabnie. Odbyło się nie- 
liczne i sekretne zebranie w jednej z najwy» 
kwintniejszych restauracyi Berlina, gdzie zało. 
żono pierwsze podwaliny pod organizacyę mo- 
narchistyczną. Wybrano komitet wykonawczy 
z 5 osób, których zadaniem jest zwołanie w cza- 
sie najbliższym kongresu nionarchistów-emigran- 
tów. W komitecie tym zasiadają wyłącznie ksią. 
Żęta, senatorowie i generałowie. 


Wspomnienie pośmiertne 


POW. STEFAN ŻMIJEWSKI 


Dmia 15 kwietnia zmąrł w Warszawie tow. 
Stefan Żmijewski w kwiecie wieku, przeżywszy 
lat 86, Przedwczesną śmierć pracowitego į za- 
służonego w ruchu socyglistycznym tow, Stełar 
na Żmijewskiego obudziła głęboki żal w sercach 
towarzyszy partyjnych nietylko w Polsce, ale 
i R" Ameryce, gdzie przez czas dłuższy praCo- 
wał, 

Tow. Stefan Żmijewski uredził się w Warsza- 
wiie i był synem tokarza, Po ukończeniu sześciu 
klas gimnazyum wstąpił do szkoły sztygarów 
w Dąbrowie Górniczej, Ulegając wpływom re- 


JE PPP O pz nn EE D 


z DO a A O CS W S 


chunek mój jest fantastyczny? Czyż myślicie 
szanowni czytelnicy, że dzisiaj na poranki sym- 
foniczne nie przyjedża 200—300 osób miesięcz- 
nie z Tarnowa, Wadowic, Bielska itd, Za 8 mie- 
sięcy trwających koncertów symfonicznych zy- 
skał Kraków przynajmnie 2 miliony 400 tysię- 
cy marek od zamiejscowych, I to dzięki czemu? 
Dzięki koncertom symfonicznym,. A za cyfrę 
200—300 osób z prowincyi miesięcznie, które 
przybyły na koncertą symfomiczne, ręczę, wie- 
dząc dokładnie, kto z zamiejscowych bywa na 
koncertach. 

Tak zatem cyfra 150 milionów rocznie, o któ- 
rą byłby Kraków bogatszy, gdybyśmy stworzyli 
stałą operę j symfomię, nie jest bynajmniej cy- 
fra przesadną, I jeśliby nawet wówczas do tej 
opery i symfonii należało dopłacić jeden i pół 
miliona rocznie — to byłby to dopiero zwrot 
jednego procemtu od kapitału, któryby złożyli 
przyjezdni, chcący być na operze czy symfonii, 
Jakżeż chętnie zapłaciłiby ten deficyt operowo- 
symfoniczny mieszkańcy Krakowa, którzy dziś 
płacą podobno większy za Teatr powszechny: — 
a płacą go bez zwrotu, bo chyba niema, tak nai- 
wnego mieszkąńca Aten polskich, któryby u- 
wierzył, że pies z kulawą nogą z Tarnowa, czy 
Bielska, przyjedzie do Krakowa ma „Romeo i 
Julię”, czy „Fircyka w zalotach", wystawionych 
w Teatrze powszechnym, 

Tak zatem, gdyby ojcowie naszego miasta u- 
mieli trochę liczyć, to nia myśląc o sztuce (ba 


tego nikt od ludzj jnnych zawodów wymagać 
mie może) powiedzieliby sobie: „Stworzymy a- 
perę i symfonię, bo to jest dobry jnteres dla 
miastą — a konsarwatoryum utnzymąć musi- 
my, bo to jest fabryka, któwa będzie dostarczać 
produktu do opery i symfonii( to maczy muzy- 
ków instrumentalistów, śpiewaków į kompo- 
zytorów), 

„Być może, że nasi ojcowie już tak myślą, a 
nie myślą tak, jak przed dwudziestu kilku ła- 
ty, kiedy przybył do Krakowa cyrk „Barnum et 
Bejley*, Dyrekcya cyrku tego, wyjeżdżając po 
trzech dniach pobytu w Krakowie, zjawiła się 
w ówczesnem prezydyum miasta (prezydentem 
był śp. Fniedlejn) į podziękowawszy za gościnę, 
ofiarowała gminie miasta.. nawóz, pozostały 
po cynku na Bioniach, 

Prezydyum,., obraziło Się... 

„Amerykanie przeprosili, nawóz zą kilka ty- 
sięcy sprzedali jakiejś jednostce —- a ta roz- 
sprzedała nawóz okolicznym ogrodnikom, za- 
rabiając na czysto ładny grosz, Gmina miasta 
Krakowa otrzymała figę w dostojnym sosie, 

To autentyczne zdarzenie powinno być du- 


żemi literami wypisane na wszystkich ściąnach 
gmachu magistwaiu krakowskiego, aby ojcowie 
miasta pamiętali, że nietylko masernje i pie- 
komie decydują o ekonomicznym rozwoju mia- 
Sua, 
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wolucyjn tow. Stefan 
ideami = MER jednak w ‘anyel. i 
ckiego pojmowania dążeń socyalisty o" „nia 
wozwiązamiu przez carat Z POWE młądzież) 
rewolucyjnego wśnód kształcące] e da GETT 
w 1905 r, szkoły sztygarów w D2 
czej, Stefan powrócił do WADSZAWY z 
pracy organizacyjnej, Dwukrotnie zd” 
grzetrwał 6 miesięcy w wiezien gi pracuja? 
a zwolniony, wyjechał do AMEY*> 
w fabryce mebli w Newarku. |. zewróż W 
W więzieniu jednak dokonał Sie P ymijjow 
poglądach politycznych tow. SD 
skiego, który przyszedł do przexo% je idei s 
dąc Polakiem w walce o zrealizów ar rodOWY” 
cyalistycznej oprzeć się trzeba na T% 
gruncje, że przeszkodą w rozwoju 
polskiemu stoj rozdarcie narodu PO" 
go niewola narodowa, że Polska PS" 
żać ku ideałom socyailistycznym: Tow 
wpierw zjednoczoną ji niepodległa. uż pryd 
stał się zatem pepesowcem i takim J 
do Ameryki. powe 
-Z fabryki w Newarku przyjął Pract *„jyżył 
nzystwie ubezpieczeń w “erahiom, gire paki 
oddział polski przy ówczesnej 2% piął w CPF 
pantyi socyalistycznej, W roku 190% 7 qqnrego. 
cago sdministracyę „Dziennika m somnii 
który swą orgenizacyo i obecny Po7! mij pw EIE 
cza pracy j zabiegom tow. Stefana “ey Uniwe 
go. Tam też tow, Stefan zorganiz™™ qag? pó, 
sytet Ludowy, który wielkie USUS co jednak 
skiemu robotniikowi na emigracyt. 0 gal 
Żmijewskiego tęskniło do kraju, £ cie W maj” 
pomoc w walce z caratem, aż W złej już © 
zeszłego roku powrócił do niepodle z = 
czyzny, ale sterany pracą i WA” 3 
Stanął jednak do pracy, pemi. „świt 
członka, Wydziału finansowego P e i 
jąc pracy partyjnej jeszcze ostat u 
zasłużonego i pięknego życia. 


Cześć jego pamięci! at 
Z TEATRU —. 


a a 
Temiz powszechny: „Ciężkia czasy” Br pho 
W sobotę wystawiono w teatise PO nakeże*? 
komedyę Baluckiego „Ciężkie C205: ' opyta = 
da najlepszych jego komeyj. Jest V iat ! g 
galicyjskie stosunki szlacheckie 2# ota H j 
30-ci kilka. Szlachta polska mapato eri 
cesarski Wiedeń. Do gluchej WS gnie, ma 
przychodzi wiadomość, że ga Ž kie gama 
przyjechać książę z Wiednia, Bt Drobne if 
zakupić dobra, ziemskie w Galicyi. s” 
chta, zadłużona, choącn sprzedać “i sz 
majątki, postanawia uroczyście W „s oB in 
przyjąć księcia pana, jak gdyby TP siążć gabi 
kieś zasługi dła kraju. Tymozasem, iza do a- 
puje dobra w Styryi è nie przyj”, „ania: > 


cyi. Na nie więc kosztowne ja księch 
«i 
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tomiast w czasie oczekiwania ES 
dèa do syna pana domu jego da 
Wiednia, chcąc od niego wyduzić ". ę ś 
nie pieniężne. Tenże jednak bojat | gry PI 
zamyka się na klucz do lasy b 
gotowanego dla księcia. Zebra? pł, HE 
nie chce uwierzyć, że książę nie POT czykóW 
bemdziej, że widziano dwóch pa 
przybyłych z kokotą. Otwierają ©. e parze? 
kniętego pokoju, z którego WYCHO wa 5 
ny siostry, chcący w ten sposób T2 pm jej żę 
domu. Kokotę bowiem wyprawił, ga" 
dane odszkodowanie pieniężne. zda. 
Role kobiece wypadły lepiej, niż LTM 
ime jak zawsze były pe. Kolman, yy, : 
Żelska, oraz pp. Kaden i Kalinow ®t. qe dne 
Niestety w teatrze były pustki. ' sa 
mat w teatrze powszechnym skazany I 
glade, 


Z sali koncertowej 


XXI koncert symfoniczny g 
twórczości Beethovena. Na początku oncer a 
powiedział Związek muzyków WAKA zin Wi 
ku uczezeniu 150-letniej rocznicy Y gootit zg 
kiego twórcy. Był to trzeci z rzędu. progra D 
czci genjalnego kompozytora. 
znalazły się: uwertura do opery » 
pera III), koncert skrzypcowy 1 
Cały program został wykonamy P T j 
co odnośnie do utworów Beellioven= j 
lada sztuką dla tak młodej orkiestry: | gla 
aymi. Zwiążku muzyków, oraz akc pęła 0% 
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c Mr. 35 ; 


di 
ad wiolinistka p. Lili Hakowska, uczenni- 
na. na z. Warszawy. 
Konan; <a zyskała sobie ogólne uznanie za wy- 
sok... UdNegO koncertin, Wykonanie stało na. 
dzygtęj ". Odpowiedzialnnego zadania, dzięki 
Muzyka. acyi, wzorowej rytmice i wielkiej 
mro "OŚCI. Ta ostatnia zwłaszcza zaleta 
Wieczor słuchaczy w zdumienie, 
ła gone. 2 W Niedzielę odbył się w sali Soko- 
p ia St Gruszczyńskiego, znanego śpie- 
pów y r omienionego słarwą udałych  wystę- 
wał Błó zbonie, Oporto i Barcelonie, gdzie kreo- 
gines e postacie w „Pajacach* i „Lohen- 


G EC: 
tzność z yński przyjmowany był przez nubli- 
Więzy, srakowską bardzo gorąco, nie więc dzi- 
> że „bisom* nie było końca. Akompanio- 


va „e 
=_Yśmienire B. Walewski. B. R 
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Kraków, 26 kwietnia. 


Aprowizacya m. Krakowa 


dze „poniedziałek wieczorem odbyło się posie- 
Wstęp, TeJskiej komisyi aprowizacyjnej. Na 

iż wh AT prezydent Federowicz wskazał, 

ae peny W Okres wolnego handlu, podno- 
prow, pnie owocną działalność konsumów 
lac ujących ludnośe w najcięższych chwi- 
lał, uż rż rząd żadnej żywności nie przydzie- 
DO y gistrai posiada znaczne zapasy nabyte 
stapi, <szych cenach, podczas gdy obecnie na- 
a znaczna zniżka cen. 

l kg ao ogonów ryżu nabytego po 84 Mk za 
niy Sony maki pszennej po 110 Mk, 6 wago- 
Adlebo i żytniej po 60 Mk, 4 wagony mąki 

- ka o 90 Mk, 4 wagony mąki amery- 

Wagonów mąki kukurudzianej, 4 wa- 

kanki, 4700 kg słoniny po 280 Mk, po- 
Pose +  SONÓW cukru. 

LOWA tow. dr. Bobrowski wystąpił przeciwko 

Mioiskigj niu przez prezydenta miasta ani Rady 

entanet” ani też komisyi aprowizacyjnej. Repre- 
| By Krakowa wypowiedzieli się na zjeź- 

| ras małopolskich za wolnym handłem. 

Vy Jogo upoważnienia? Minister aprowizacyi 

dędzai,, ZPOTZĄdzenie o zakazie jedzenia, na- 

ię 0 paskarzom zyski. Prezydent miasta nie 
tyko tank możności zaprotestowania prze- 

Rada mie. 70Zporządzeniu. Uważa widać, że 

VIE, Ris gosa już się przeżyła i powinna ustą- 

Mirum opuszcza się do skompletowania pre- 

Idiota 2 0 Wskutek tego 2 ludzie nie mogą 
diec, pio YStkiemu. Na czele miasta stoi ku- 

wył zna się bardzo dobrze na sprawach 

Prze Nade i. Przewidujący kupiec powinien był 
RAE na a I, ryżu, a nie trzymać go i cze- 
niej MES straty. Trzeba było go sprzedać 
olny na, Przyszła zaraz po Świętach i leży. 

Yde ii idzie do nas, a tymczasem pre- 

Nizący; me przychodzi z żadnym planem apro- 

dbo jg. Albo zwinąć biuro aprowizacyjne, 

Berątyw Pomoca kooperatywom. Połowa koo- 

padnie” e z żebraniny kontyngentów, 
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gistrat D urząd nie nadaje się do 
eresów handlowych, gdyż załatwi 

ysiko > pk wych, gdyż załatwia 
Basy ryżu | mąki powinno się sprzedać po tañ- 


tyeh 
tieza, *emach | należy też wydać deputaty robo- 


laką bronią walczą endecy? 


„Robotniky" A= 
À d dat a AL : 
s ujący lie: pod datą 23 bm, znajdujemy 
wę "OWNy Towarzyszu Redaktorze! 
Kozala si AsSzym n-nze „Gazety Porannej* u- 
* notatka pod tytułem: 


„Nowe figle p. Kwapińskiego 


(woj apiński obecnie udał się w Raiwskie 
andę ` Warszawskie), zorganizował tam 


„150 parobków — w majątku „Ry- 
j napadła ma służbę, pracu- 
ejas w! polu, któna nie chciała strejkować i 
> pola, Dwu ciężko pobito. 
Dg, 1% to pan minister Skulski? 
Sian a. t0 władza polskie?" 
ZE notatka ta est od początku do 


j 


ch owa“, 
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końca zełgana. gdyż od tygodmia mie wyjeżdża- 
łem z Warszawy. 

Przeciwko redaktorowi „Gazety  Porannej" 
iwystępuję za umieszczenie powyższej oszczer- 
czej nctatki, na drogę sądową, 

Jan Kwapiński. 


Proces przeciw komunistom 
w Krakowie 


Odroczona w styczniu rozprawa przeciw Jaś- 
kiewiczowi i towarzyszom, oskarżonym o zdradę 
stanu, rozpocznie się dziś (26 kwietnia) przed 
sądem przysięgiych. Rozprawa, która odroczoną 
była celem przesłuchania kierownika Zuniaka 
oraz agentów krak. defensywy, potrwa 3 dni 
i ma być jawną, podobnie jak sprawa” tow. Ja- 
kubowskiego, górnika, który został uwolniony. 
Według krążących wersyi prokurator ma zamiar 
rozprawić się w sposób publiczny z komuni- 
zmem, jako programem politycznym, szkodliwym 
dla państwa. 


Odczyt. Dziś, we wtorek, o godz. 7 wieczór 
w Związku inteligencyi pracującej (Dunajew- 
skiego 5, Hp.) red. Emil Haecker, który świeżo 
wydał Mickiewicza „Trybunę Ludów“ ze wstę. 
pem bistorycznym i komentarzem, wygłosi od- 
czył na temat: Mickiewicz jako socyalista; 
w odczycie tym przedstawi wyniki swoich ba- 
dań. 

Niezrealizowane kupony legitymacyi węglowych 
ważne. Magistrat podaje do wiadomości, że na 
niezrealizowane z ubiegłych miesięcy kupony 
legitymacyi węgiowych można aż do odwołania 
pobierać węgiei w składach hurtownych detaj- 
licznych po poprzedniem zaopatrzeniu tychże 
kuponów pieczęcią urzędową w centralnem biu- 
rze węglowem (gmach magistratu, oficyna, I p., 
drzwi nr 16). 

Z tsatru Bagatela. „Panna Maliczewska* Za- 
polskiej powtórzona bydzie dzisiaj i jutro wie- 
czorem, poczem grana będzie na zmiany z „Nie- 
spodziankami rozwodowemi* Bissona, które po- 
wracają na repertuar we czwartek 23 bm. No- 
wością najbliższą będzie „Słaba kobieta* Jakóba 
Deval'a głośna komedya, grana obecnie w Pa- 
ryżu przez teatr „Femina*. Reżysertyę nowości 
poruczyła dyrekcyu p. Fritschemu. 

„Błęzitny mazur“ przepiękna operetka Fr. Le- 
hera ukaże się dziś po raz pierwszy w Krakowie 
w teatrze Nowości. Lehar święcił „Błękitnym 
mazurem' w Tajwiększych miastach Europy i 
Ameryki prawdziwe tryumfy. W operetce tej 
wystąpią poraz pierwszy znakomici tancerze 
Leckadya i Józef Ciesielscy i odtańczą w akcie 
l-szym oberek, w il-cim  mazura. „Błęki- 
tny mazur wypelni repertuar całego bieżącego 
tygodnia. 

Dwa występy góral:./ega teatru z Zakopane- 
go odbędą się w „Bagotelić 39 bmi lego maja. 
Zakopiańscy artyści odegrają wodemil Rojów- 
nej z Kościelisk pt, „Janosik“ a orkiestra z Bia- 
jego i Czarsego Dunajca objęła dział muzyczny 
widowiska, Bilety nabywać już można przy 
kasie teatru. 

HM. Wisczór nowel Aleksandry Jordaens ze 
współudziałem w roli recytatorów art. dram. 
Zofii Ordyńskiej i art. dram. Tadeusza Białkow- 
skiego odbędzie się w piątek 29 bm. o godz. 8 
wieczór w sali Związku powszechnego artystów 
(ul. Szpitalna 21). - 

Zbiórka uliczna. Magistrat zezwolił stowarzy- 
szeniu zaopatrywania ubogiej dziatwy szkolnej 
w odzież i obuwie na urządzenie zbiórki ulicza 
nej w dniu 27 kwietnia. 

Zakończenie procesu o usiłowane morderstwo. 
Wczoraj zakończyła się 3-dniowa rozprawa prze- 
ciw Przybyłce, oskarżonemu o usiłowane mor- 
derstwo oraz o kradzieże. Po przeprowadzeniu 
rozprawy trybunał na podstawie werdyktu przy- 
sięgłych uwolnił Przybyłkę od zarzutu morder- 
stwa, natomiast za popełnione kradzieże skazał 
go na 6 miesięcy więzienia. 

Kradzieże | aresztowania. Wczoraj aresztowały 
organa policyi krakowskiej 18 letniego Jana Za- 
wadę oraz jego brata Stanisława, dalej 16 letniego 
Michała Czyżewskiego, 17 letniego Maryana Borutę 
i Władysława Oliwę, którzy dopuścili się w tar- 
taku w Bonarce kradzieży żelaza wartości 11.000 
mk, — prócz tego skradli pewnemu gospodarzowi 
z wozu 42 puszek mleka kondensowanego. — Za 
kieszonkową kradzież przytrzymano Kazimierza 
Kopronia, który usiłował skraść z kieszeni p. An- 
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nie Wiechciowej portmonełkę z pewną kwotą pie- 
niężną. — Aresztowano Wincentego Diuszkawie- 
ckiego 1, 18 i Tadeusza Zmudę l. 27, którzy przy- 
bywszy do sklepu skór p. Czubryta w Krakowie 
pod pozorem kupna, skorzystali z chwilowej nie- 
uwagi kupca i skradli skórę boksowa i zbiegli. 
Po dłuższej pogoni przytrzymano ich i areszto- 
wano. 

Kradzieże na poczcie. Aresztowano Stanisława 
Kurowskiego 1. 28, zatrudnionego na poczcie na 
dworcu kolej,” Aresztowanemu skonfiskowano sztu- 
kę około 20 metrów sukna pochodząceyo z kra- 
dzieży na poczcie. Kurowski tłumaczy się, że su- 
kno znalazi kojo cmentarza izraeiickiego. 

Z urzędu wałki z lichwą. Funkcyonaryusze 
urzędu walki z lichwą w Krakowie zakwestyono- 
wały firmie Dawida Safira przy ul. Dietla 44 
Gżiewięć zwojów materyi, sprowadzonej drogą 
szmugłu. 

Kradzież mąki w piekarni ludowej w Podgórzu. 
Dnia 24 b. m. skradziono w piekarni ludowej 
w Podgórzu 2 worki mąki wartości 10.000 Mk, 
Jako sprawców kradzieży aresztowano 5 osób, 
Franciszka Wrześniaka, lat 37, Władysława Su- 
dera, lat 43, Stanisława Procaka, lat 49, Mie- 
czysława Partypia, lat 15 i Józefa Dudzika, 
lat 15. 

Niesumienna służąca, Aresztowano Maryę Ste- 
fanównę L. 22, która korzystając z nieobecno* 
ści pracodawczyni p. Spirowej przy ul. Krakow- 
skiej L.5, kłuczami: dobranymi otworzyła szafę 
i skradła różne przedmioty srebrne jak kubki, 
noże, tace i t. p. wartości 20.000 Mk i zbiegła. 
Wyśledzona została wczoraj aresztowana. Jako 
spółniczki kradzieży aresztowano Felicyę Gott- 
lieb i Maryę Karecką. Sledztwo w toku. 
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Matura w seminaryach nauczycielskich. „Gazeta 
Lwowska“ donosi, że egzamina dojrzałości w se- 
minaryach nauczycielskim w terminie letnim 
odbędą się w zachodniej Małopolsce w następu- 
jącym porządku: 1 czerwca w prywatnem żeń- 
skiem im. św. Hildegardy w Białej i w prywa- 
tnem żeńskiem Miinnichowej w Krakowie, 2-go 
czerwca w państwowem męskiem w Krakowie, 
6 czerwca w państwowem męskiem w Kętach 
i w Tarnowie, w prywatnem żeńskiem w Rze- 
szowie i w państwowych kursach seminaryal- 
nych w Krakowie, 10 czerwca w prywatnem 
żeńskiem „Córek bożej miłości" w Krakowie, 
13 czerwca w państwowem męskiem w Rzeszo- 
wie, prywataem żeńskiem TSL im. Preisendan- 
ca w Krakowie, im. Św. Rodziny w Krakowie 
iw Nowym Sączu, 16 czerwca w państwowem 
żeńskiem w Krakowie i. prywalnem żeńskiem 
w Tarnowie, 21 czerwca w państwowem mę- 
skiem w Białej, 23 czerwca w państwowem mę- 
skiem w Starym Sączu. 

Z Zakopanego piszą nam: Z inicyatywy ba: 
wiącej tu p. Czopp-Umłaufowej, znanej pianistki 
z Krakowa, zasłużonej szerzyciełki kuitucy mu- 
zycznej u nas, odbył się tu w ubiegiy piątek 
koncert w pięknej sali koncertowej dawnego 
zakładu dra Chramca. Głośne nazwiska w świe- 
cie muzycznym głównych wykonawców pro- 
gramu p. Czopp-Umłaufowej i prof. Wierzuchow- 
skiego ściągnęły liczną publiczność, spragnioną 
dobrej muzyki. Program był nader obfity i do- 
borowy i obejmował nigdy iu dotąd niegrane 
dzieła muzyki kameralnej. Z wirtuozowską te- 
chniką odegrała p. Czopp- Umlaufowa przepięsne 
utwory Chopina i parę drobnych kompozycyi 
starych mistrzów XVI i XVII wieku. Sliczne 
tria Areńskiego na fortepian, skrzypce i wiolon= 
czelę w wykonaniu wyżej wymienionych arty- 
stów i doskonałego wiolonczelisty majora Ha- 
nisch-Pacoullyego, który w grę swoją wkłada 
wiele uczucia szczerego artysty, jak niemniej 
sonata skrzypcowa Cezara Francka, oraz po- 
szczególne sola instrumentalne świetnych wyko- 
nawców, zrobiły głębokie wrażenie na liczuie 
zgromadzonych słuchaczach. Wspominając o tym 
pięknym koncercie, nie można nie podniećć oko- 
liczności, że wykonawcy przeznaczyli czysty do- 
chód z koncertu na cele Czerwonego Krzyża, 
przed” którym w obecnych, powojennych Cza- 
sach wyłaniają się nowe, o wielkiej doniosłości 
społecznej zadania. Gdy bowiem w czasie wojny 
działalność samarytańska tego pożytecznego to- 
warzystwa zwróconą była wyłącznie w kierunku 
niesienia pomocy rannemu i choremu żolnie- 
rzowi, to obecnie stara się ono rozszerzyć i na 
ludność cywilną przez ratowanie dzieci gruźli- 
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zych, będących ofiarami wojny, przez opiekę 
tad sierotaml po żołnierzach, przez wspieranie 
nwalidów i towarzystw ratunkowych. Dr S. M. 

Zakończenie strejku bankowców w Warszawie. 
o długich pertraktacyach wczoraj wieczór za- 
arg wynikły pomiędzy pracownikami Banku 
iandiowego w Warszawie a dyrekcyą począł 
lobiegać do końca, zostanie bowiem rozstrzy- 
mięty przez sąd rozjemczy. 

Aresztowania naczelnika urzędu walki z lichwą. 
4 rozporządzenia sędziego śledczego areszto- 
Nano w Warszawie byłego naczełnika urzędu 
walki z lieuwą i spekulacyą w Siedicach, Ale- 
zsandra Lisowskiego pod zarzutem fałszowania 
*aportów, składanych do swoich władz oraz o- 
razy sądu. 

Walka z księgosuszem, Od początku wybuchu 
zarazy uo dnia 1 marca 1921 r, zapowietmzonych 
miejscowości było w Polsce 283, z czego w 174 
miejscowościach mamazę stłumiono, chorych 
zyło 7271, zabito 3637 sztuk, padło 2997 sztuk. 

Wybitną pomoc przy zwalcza-iu księgosuszu 
20 raz drugi otrzymaliśmy ze strony Danii, któ- 
cej delegat prof, Ellinger przywiózł do War- 
szawy, jako dar narodu duńskiego 11.000 kg 


środków: dezynfekcyjnych oraz trzy samochody 
osobowe. Dzięki tak wybitnej pomocy, walką z 
księgosuszem została znacz.ie ułatwiona, 

Werbunek zdemobilizowanych żo.nierzy dla 
robót w odbudowie Francyi. Żolmierze zdemobi- 
lizowari, pragnący jechać do Francyi do robót 
w odbudowie Francyi, mogą się zgłaszać celem 
rejestracyi do oddziałów zapasowych, lub też do 
Powiatowej Komendy Uzupełnień w Krakowie 
PKU. 20 pp. Siemiradzkiego 24 od godziny 10 ra- 
no do 2 popołudniu oraz w oddziałach zapaso- 
wych, 
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Zapowiedź strejku kolejowego w Ameryce. — 
Wielkie towarzystwa kolejowa Stanów Zjedno- 
czonych chcą przeprowadzić znaczne zniżki 
płac wszystkich swych pracowników, aczkoł- 
wiek otrzymują od rządu wsparcia (ostatnio o- 
trzymały 400.600.000 dolarów) i aczkołwiek wy- 
daliły już 70.000 pracow.ików. O ile przedsię- 
biorcy swych postanowień nie cofną. to 2.000.000 
kolejarzy rozpocznie strejk. 


Nowe propozycye niemieckie 


Bytom, (PAT), Ogłoszona wczoraj treść no- 
ty niemieckiej do alianckiej komisyi repara- 
cyjnej w Paryżu jest następująca: Niemcy są 
przekonane, że dla przywrocenia, gospodarczej 
równowagi świata jest konieczne niezwłoczne 
odbudowanie zniszczonych przez wojnę cbsza- 
rów, Dopókj to nie będzie uskutecznione, nie 
zmiknie nienawiść między interesowanymj næ- 
rodami, Wobec tego Niemcy oświadczają po raz 
wtóry swoją gotowość współdziałania przy od- 
budowie wszelkimj uozporządzalnymi środka- 
mj, uwzględniając przy tej odbudowie w mia- 
rę możności życzenia poszczególnych mocarstw. 
Podtrzymując swe wnioski, uczynione w roku 
1919, rząd niemiecki pozwala sobie wskazać na 
następujące możliwości: 

1) Niemcy mogłyby się podjąć odbudowy pe- 
wiiych miast, osad į wsi, albo też pewnych, po- 
łączonych ze sobą w jedną całość obszarów zni- 
szczonych, biorąc na siebie kosztą odbudowy, 
przy własnem kierownictwie, albo przy kiero- 
wnictwie międzynarodowego przedsiębiorstwa, 
ogadniczego, Przy tem możnaby wyzyskać wszeł 
kie doświadczenia, jakie Niemcy zebrąły przy 
odbudowie zniszczonych przez wojnę obszarów 
wschodnio-pruskich, Niemcy nie podają na rar 
zie bliższych szczegółów tego planu, gdyż zasa- 
dnicza jego myśl spotykała się dotąd z wąt- 
płiwościami ze strony aliantów, 

2) Niezależnie od tej pnopozycyi, Niemcy pra- 
gnąc okazać gotowość odbudowy zniszczonych 
obszarów w północnej Framcyi i Belgii przez do- 
starczenie środków pomocniczych, niemieckie 
związki zawodowe postanowiły propozycye na- 
stępujących prac: 

1) Przeprowadzenie natychmiast nia obszarach 
zmiszczonych robót związanych z usunięciem 
gruzów oraz ząlesieniem zniszczonych obsza- 
tów leśnych z uwzględnieniem życzeń rządów 
sprzymierzonych, 4 

2) Uruchomienie na obszarze zniszczonym da 
wnych cegielni i zbudowanie nowych, pobudo- 
wanie fabryk gipsu, cementu oraz dostarczenie 
potrzebnych maszyn i narzędzi, konjecznych do 
ekspioatacyi i przeróbki miejscowych surow- 
ców budowlanych, Dostarczenie materyałów: 
budowlanych, zarządzenie, aby potrzebne dia 
odbudowy narzędzia i maszyny, których daje 
się odczuwać brak na obszarze zniszczonym, 
były sprowadzone z Niemiec razem z mąterya- 
łami budowlanymi. Rozpoczęcie natychmiast 
budowy baraków i przynajmniej 2000 domów 
drewnianych ukończyć pmzed nastaniem zimy, 
aby w ten sposób zaradzić brąkowj mieszkań 
úa zniszczonym obszarze, Niezbędne do tych 
mieszkań urządzenia domowe, meble, piece jtd, 
zostałyby dostarczone z Niemiec, , 

3) Wykonanie według planu j pod kontrolą 
władz francuskich wszelkiego rOdzaju robót 
tiemnych j ponad ziemią, Rządy alianckie zde- 
sydują. czy roboty te będą przemowądzone pod 
kierunkiem rządu francuskiego, czy niemie- 
skiego, czy też pod wspólnym zarządem przez 
arzedsiębiorstwo prywatne, czy też przy dopu- 
«zczeniu wszystkich tych sposobów, 

Rząd niemiecki pragnie przystąpić do dzia- 
ania na podstawie tych pwopozycyi w porozu- 
mieniu z njemieckiemi organizącyami budo- 
wlanemi. Rząd niemiecki zapewnia, że człon. 
zom tych organizacyj udzieli wszelkiej pomocy 


przy odbudowie zniszczonych obszarów, 

4) Porozumienie się w poruszonej kwestyj 
wymagać będzie dłuższego czasu, z drugiej stro- 
ny, ludności zmiszczonych obszarów zależy bar- 
dzo na szybkiej odbudowie ich mieszkąń i go- 
spodarstw, z tego powodu rząd niemiecki go- 
tów jest polecić Zaraz fachowców j zaufanych 
przedsiękiorców tym mieszkańcom obszarów 
zniszczonych, którzyby chcieli checnie odbude- 
wać swoje domostwa, Wszelkie kosztą tdbudo. 
wy, o ile mają być wyrównane w markach nje- 
mieckich papierowych, rząd niemiecki gotów 
jest przejąć na rachunek odszkodowania, Co do 
keszłów, którę m2ją być wyrównane w walu- 
cie zagranicznej, rząd miemiecki zastrzega s0- 
bie wyrównanie późniejsze, 

5) Jeżeli rządy sprzymierzone życzą sobie 
współdziałamią rządu niemieckiego przy odbu- 
dowie w innej niż proponowana powyżej formie 
zad niemiecki gotów jest zbadać dokładnie i 
rozważyć sumiennie inicyatywę i propozycye 
ze strony aliantów w tym kierunku, 

Rząd niemiecki prosi rządy sprzymierzome o 
odpowiedź na wyżej wyszczególnione prophozy- 
cye. 

Konferencya w Hythe 

Londyn, (PAT). Briand, który przybył w to- 
warzystwie w Berthelota o godz, 2.20, udał się 
natychmiast samochodem do Hythe, dokąd 
przybył o godz.inie 3. Przybyłych gości powitał 
osobiście mna dworcu kolejowym Lloyd Geo: ge. 
Powitanie obu premierów nosiło cechy wielkiej 
serdeczności. Podczas pierwszej narady premie- 
rów w Hythe omawiano plan akcyj, którą rząd 
francuski zamierza zaproponować rządom sprzy 
mierzonym. Konferencya premierów trwała do 
późnego wieczora i będzie komtynuowama w 
dmiu jutrzejnym, Do tej chwili nie nadeszły do 
rządów państw sprzymierzonych nowe propo- 
zycye rządu niemieckiego, z wyjątkiem memo- 
ryału Simonsą w sprawie odbudowy zmiszczo- 
nych obsząrów, 

Ameryka a koalicya 

Waszyngton, (PAT). Wedle informącyj z kół 
miarodajnych przedstawiciele mocarstw najzu- 
pełmiej pochwalili linię postępowania, jaką o- 
brały Stany Zjednoczone w sprawie noty, nade- 
słanej przez rząd niemiecki do Hardjnga, Se- 
kretarz Stanu Hughes przed wysłaniem odpo- 
wiedzi na notę niemiecką konferował z przed- 
stawicielami państw sprzymierzonych. Wszel- 
kie propozycye, z jakiemi rząd niemiecki mógł 
by się jeszcze zwrócić do rządu Stanów Zjedno- 
czonych, będą również przedkładane przedsta- 
wicielom sojuszników przed wysłaniem na nie 
odpowiedzi, 

Lloyd George za zmuszeniem Niemiec do zapłaty 

Paryż. (PAT). Specyalny sprawozdawca agen- 
cyi Havasa donosi z Hythe: Briand i Lloyd 
George obradowali w niedzielę w dalszym ciągu 
w sprawie reparacyi. Rzeczoznawcy angielscy 
złożyli sprawozdanie o ostatniej nocie niemie- 
ekiej. Berthelot reterował o zasadach akcyi go- 
spodarczej i wojskowej w zagłębiu Ruhry. Lloyd 
George wyraził kilkakrotnie sympatye dla spra- 
wy Francyi, która ciągle jeszcze czeka na wy- 
pełnienie przez Niemcy zobowiązań co do od- 
szkodowania. Między Lloydem George a Brian- 
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dem panuje zupełna zgoda © 
przedmiotu konferencyvi, mianow 
nieczności zmuszenia Niemców do P 
żadnej dalsze; zwłoki. oko 

Lympne. (PAT). Dyspozycye dla ak 
w angielskich kołach rządowych W% į prze 
myślniejsze dla Francyi. Lloyd George haxmu 
konany o tem, że Francya aa ga aa 
cierpliwości wobec Niemiec, :- doniienie 
jest obecnie bardzo wątpliwą. Żawiadonii a” 
Niemiec w sprawie wydania zapasu 5 - 
żane jest za pierwszy sukces polity 
zainicyowanej przez Francyę. i 

Obrady Rady najwyższej w Londyn? osi, 

Londyn. (PAT). Korespondent Hava" skoń- 
że konfereneya Lloyda Georga i B'! raże* 
czyła się o godzinie 18 min. 15. 
nie było zadowalające. Postanow!0D0; . 
najwyższa państw sprzymierzonych Z% | akże 
w najbliższą sobotę w Paryżu. Gdyby I" joydi 
sytuacya strejkowa w Anglii zınusi E rorencyh 
Georga do pozostania w Londynie, K0% 
odbędzie się w Londynie. 


Obsadzenie zagłębia Ruhry zpliwo” 
Londyn. (PAT). Jak słychać, niema ek obsa“ 
ści co do tego, zagłębie Ruhry będz lający? 
dzone, jeżeli Niemey nie uczynią zadawa 
propozycyi. 
Go Niemcy zaproponują ? richten“ 
Gdańsk. (PAT) „Danziger Neueste N3 ch prop 
donoszą z Berlina, że ogłoszenie nowy i 
zycyj niemieckich nastąpi dopiero we W 
razie dowiaduje się ten dziennik, 
szczegóły o tych propozycyach: Nowe p 
niemieckie nie określają ogólnej sumy 2 
wań, przewidują jednakże tymczasowe ar gpięckie” 
problemu reperacyjnego, gdyż rozwoj 
go Życia narodowego na dłuższy okres *. 
da się przewidzieć, wobec czego moż 2 „szych 
gulowanie tej kwestyi tylko na kilka n3 ropozy” 
lat. Co się tyczy strony finansowej, t9 I woje? 
cye w tym kierunku idą dalej, aniże" . wyższe, 
czasu w Londynie. Raty roczne mają yć 
ale rozłożone na dłuższy okres czasu. 
Udział Ameryki ; Wa” 
Berlin. (PAT) „Berliner Tageblatt* donos" udź! 
szyngtonu, że stany Zjednoczone wew od- 
w najbliższej konferencyi aliantów W er goji” 
szkodowań nie jako strona trzecia, ale i 
szniey. jeh 
Lioyd George o prepozycyach niemieck 
Londyn. (PAT) Z rozmowy Lloyda © 
z przedstawicielami prasy wynika, że 303 
koła miarodajne 'są przekonane, że nowa 
miecka nie zawiera jakiegoś planu, | 
propozycye odnoszące się co do pewne] oz 
szkodowań. W Anglii spodziewają 5!&» hwy toć 
propozycye niemieckie będą bardziej UŚ." że 
niż dotychczasowe. Anglia jest przekon 
Niemcy mogą zapłacić to, do zapłaty cze89 


wiązały się w Paryżu. |. 


Francuzi o ruchu monarchicznym 
w Niemczech 


Paryż. (PAT). Dzienniki paryskie: og 
obecny nastrój w Berunie i stwierdzają: * 
monarchistyczny, mający w parlamenć!* . 
wyraz w party! nacyoualistycznej, gotu 
wzięcia rządu w swoje ręce. Monarch! 
na to, że przy pogrzebie byłej cesarzowi 
wołają uczucia sympatyi dla byłego 
Wilhelma i następcy tronu, którzy nie 
wziąć udziału w pogrzebie. Pierwotnie P_.o mo” 
wano złożenie zwłok w Holandyi, jednak że 
narchiści zdoiali przekonać byłego cesat da” 
pogrzeb winien się odbyć koniecznie W. pesa- 
mie tak, że cesarz jeszcze za życia byłe 
rzowej wydał takie rozporządzenie. 


Ex-cesarz opuszcza Szwajcarię 


Peryż. (PAT). Z Genewy donoszą: 
sarz Karol zamierza w najbliższym 
ścić Szwajcaryę. 


Piebiscyt w Tyrolu za przyłączeniem 
do Niemiec 


Insbruk. (PAT) Plebiscyt w sprawie przy”? ag- 
nia Tyrolu do Niemiec odbył się wczord| "Fig. 
łym Tyrolu. Wyniki plebiscytu w okolicy y* 
bruku wykazują nieznaczną większość 24 
łączeniem się do Niemiec. 


czasie 0P% 


Przyjazd misyi bolszewickiej 
do Warszawy 


Mi 
delegat: (PAT). Spotkanie polskiej i sowieckiej 
0 godzi repatryacyi nastąpiło 23 kwietnia 
bejskje taż 9 rano według czasu środkowo-euro- 
OWArZĘ w Stołbcach. Dełegacyi sowiecktej 
$acyj mi li do Stołbiec celem spotkania dele- 
skiej = skiej przewodniczący rosyjsko-ukraiń- 
Saryatn g3! Jordański, przedstawiciel komi- 
Stang udowego dla spraw zagranicznych 
ałonkamy a? podpułkownik Hempel z kilkoma 
Sacye go polskiej delegacyi wojskowej. Dele- 
Sterstwa wiecką oczekiwał przedstawiciel mini- 
edsta Spraw zagranicznych radca Skrzyński. 
kiem wiciel komisaryatu Stange powitał krót- 
tyatu Przemówieniem imieniem tegoż komisa- 
Przewodniczącego polskiej dełegacyi dla 
yi, zaznaczając, że staraniem jego bę- 


ka A ukończeniu przeładowania bagaży so- 
Przez elegacya w iloścj 22 osób odjechała 
polska aranowicze do Warszawy, zaś delegacya 
Niegorjełuje i Mińsk do Moskwy. 
24 hm "Ya polska przybyła do Moskwy dnia 
Wars Wieczorem. 
tyjna AWA. (Tel. wł. „Naprzodu*). Repatrya- 
0 War >ii bolszewicka przyjechała w niedzielę 
spraw „WY i złożyja wizytę w ministerstwie 
tow, FZTaNicznych. Na czele misyi stoi Igna- 


Rozgraniczenie 
na Sląsku Cieszyńskim 


donosa Ska Ostrawa. (PAT). Dzienniki ezeskie 
© że po zapadnięciu rozstrzygnięcia co 
aska Cieszyńskiego — rozpoczęto 


a „pranie SI 
ES prace rozgraniczające« Od kilku dni 


ustaw 

0 z ś zj zak 

+ Oviny* twierdzą, że nieznaczna ko- 

W okrene nicy przeprowadzona została jedynie 
esu frysztackim. 


kowania polsko-gdańskie 


Rok, _ (PAT). „Danziger Zeitung“ donosi: 
Szym tala połsko-gdańskie będą w niajbliż- 
Ygodniu prowadzone w dalszym ciągu 
oyy awie, a potem w Gdańsku, Dotycheza- 
skich Pzewodniczący rokowań  polsko-gdań- 
udaję pi mienia, Gdańska sanator Jewollowsky 
tokov w pierwszych dniach mają na urlop. 
ienatnnow ach z Polską zastępować go będą 
owie Vockmann i dr Eschert, 


dział Polski w sankcyach 


przeciw Niemcom 


Miniato 2 (PAT). „Monitor Polski* podaje: 
W * jaki przemysiu i handłu komunikuje: 
emco przeprowadzenia sankcyi przeciwko 
dopuszcj. rząd Wielkiej Brytanii postanowił nie 
świ „rog do Anglii towarów niezaopatrzonych 
qi M pochodzenia. Ustawa ta obowią- 
wietnia b. r. Rozporządzenie to od- 
Vobec t do towarów, pochodzących z Polski. 
się z Pie eksperterzy polscy muszą liczyć 
Zaopatrz, „ towary, wychodzące do Anglii, 
Specyainy ce były w świadectwo, wystawione na 
'nych formularzach. 


eorqanizacya ministerstwa 
wojny 

PAT) Naczelny wódz wydał dekret nor- 

administrowanie siły zbrojnej, którego ce- 


wojska zadośćuczynienie potrzebom materyalnym 
W czasie wojny i pokoju. 


eOrganizacya polskich placówek 
„A w Wiedniu 


Prof (PAT) Poselstwo polskie komunikuje: 
1 repra kowski przybył do Wiednia celem 
stawiejelstw aa reorganizacyi placówek i przed- 
Rady minoa sadu polskiego w myśl uchwały 

* Ministrów z dnia 18 marca. 


Ikwidacya strat z wojny 
z bolszewikami 


wa 
"Sława, (PAT) Sekretaryat zeneralny złówne- 


Warszawa, ( 
tę iacy 


się na granicy śląskiej słupy graniczne. _ 


„AN RPRZOD"” 


zz 


go urzędu likwidacyjnego komunikuje, że reje- 
stracyę strat powstałych wskutek inwazyi bolsze- 
wiekiej w Małopolsce przeprowadzają komisye sza- 
cunkowe miejscowe, powołane na zasadzie ustawy 
z 10 maja 1919, na terenie zaś byłego Królestwa 
upełnomocenieni delegaci głównego urzędu likwi- 
dacyjnego. Termin prekluzyjny dla zgłoszenia 
strat wojennych z okresu wojny 1914—1918 na 
terenie Małopolski upłynał z dniem 1 marca br., 
nie dotyczy to jednakże strat spowodowanych in- 
wazyą bolszewicką, co do zgłoszenia których ter- 
min prekluzyjny wyznaczony nie został. 


Zjazd przedstawicieli szkół 
rolniczych 


Warszawa. (PA'T) W szkole głównej gospodar- 
stwa wiejskiego odbył się zjazd przedstawicieli 
rolniczych wyższych uczelni Rzeczypospolitej. 
Po dwóch dniach ożywionej dyskusyi zjazd po- 
wziął szereg uchwał, Na zjeździe było repre- 
zentowane: studyum rolnicze Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, wydział rolniczy uniwersytetu 
poznańskiego, akademii rolniczej w Bydgoszczy, 
oraz szkoła giówna gospodarstwa wiejskiego. 

-000a : 


istna w momy zim 


Morawska Ostrawa. (PAT). Z najgłówniejszych 
centrów przemysłowych republiki czeskiej nad- 
chodzą wiadomości o zbliżającem się katastro- 
falnem przesileniu w przemyśle. Szczególnie 
krytyczną jest sytuacya w okręgu morawsko- 
śląskim. Codzień prawie nadchodzą wiadomości 
o zamykaniu fabryk i zwalnianiu robotników. 
Ze Słowaczyzny i Rusi Przykarpackiej nadcho- 
dzą wiadomości stwierdzające, że wskutek braku 
zamówień i wygórowanych żądań robotników 
szereg fabryk ogranicza produkcyę lub też wo- 
góle wstrzymuje ruch. 


Sowiety a koncesye obcym 
kapitalistom 


Paryż, (PAT.. „L'Europe Nouvelle“ ogłasza 
sprawozdanie Kamieniewa co do koncesyj, któ- 
rych Resya sowiecka udzieli obcym kapitali- 
stom, Sprawoadamie powiada, żę świat nie jest 
jeszcze dojrzały do rządów sowieckich i że w0- 
bec tego należy narazie próbować wSpółpraco- 
wać z zagranicznym kapitalizmem, Kamieniew 
przyznaje, że obce państwa kapitalistyczne są 
siiniejsze, aniżeli Rosya sowiecka, że posiada ją 
lepszą. organizacyę, że rozpatrują sprawę ze Sta- 
mowiska ekonomii społecznej i admimistrowana 
są w sposób bardziej gospodanczy, Kamieniew 
stwierdza, że sowiety bez pomocy obcych kapi- 
talistów nie będą w stanie wykorzystać bogactw 
Rosyi i odnowić życie gospadarcze kraju, Ka- 
mieniew. rozważa wyraźną różnicę między ob- 
cym a rosyjskim kapitałem, Powierzenie po- 
gacitw rosyjskim kapitalistom byłoby równo- 
znaczne z abdykacyą rządów sawiieckich. Ina- 
czej nzecz ma sią z kapitalizmem zagranicznym. 


Ruch antybolszewicki 


Bukareszt. (PAT) Wiadomości nadeszłe z Odessy 
opiewają, że ruch antybolszewieki staje się coraz 
gwałtowniejszy. W okolicy głód wzmagł się. 


Koniec Wrangla 


Paryż. (PAT). Na żądanie rządu francuskiego 
generał Wrangel ustąpił z komendy swej armii 
i rozwiąże swój „rząd*. Generał Wrangel wyda 
rozkaz do swych żołnierzy, w którym zawia- 
domi ich o ustąpieniu i pożegna ich. 


Strejk górników angielskich 
przed zakończeniem 


Londyn. (PAT) Według „Daily Mail* w kołach 
politycznych spodziewają się w najbliższym czasie 
rozwiązania konfliktu górniczego. Właścicisle ko- 
palń i delegaci robotników zebrali się wczoraj. 
Na zebraniu właściciele kopalń zaproponowali tym- 
czasowy plan eksploatacyi kopalń na okres depre- 


wybitni artyści kinematograficzni 4 
pobierają bajońskie wprost gaże g 


Diaczego 
% opłacani są znacznie lepiej od większej jeszcze miary artystów %9 
e umacno 777 scenicznych 777 umacnia > 


syi przemysłowej. Następstwa konfliktu dają się 
odczuwać coraz dotkliwiej. Bezrobocie wzmaga się. 

Londyn. (PAT) W sobotę odbyła się konferen- 
cya delegatów górników, na której dyskutowano 
nad sprawami, które omawiano na konferencgi 
z premierem, która się odbyła dnia poprzedniego. 
Upoważniono komitet wykonawczy górników do 
ponownego spotkania się z przedstawicielami wła” 
ścieieli kopalń. Narada ta nastąpiła w poniedziałek 
w ministerstwie przemysłu i handlu. 


Wolny hande! zbożem we Francyl 


Lyon. (PAT) Izba deputowanych uchwaliła 
w sobotę projekt ustawy wprowadzający z dniem 
15 maja wolny handel zbożem i mąką oraz zno- 
szący obowiązek wypiekania chleba z przepisa- 
ną procentową domieszką. 


O uspokojenie Irlandyi 


Londyn. (PAT) Reuter donosi, że lord Derby 
udal się w ubiegłym tygodniu do Irlandyi, aby 
konferować z tamtejszemi wybitnemi osobisto- 
ściami, między innemi z przedstawicielami wyż- 
szego kleru. Wizyta ta — jak sądzą — ma na 
celu doprowadzenie do pokoju między Irlandyą 
a Angiią. 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Goździki czerwone na dzioń 1 Maja nabywać 
można codziennie pomiędzy” godziną 7—9 wieczór 
u tow. Walaszkowej w sekretaryacie krakowskiej 
Rady robotniczej. Wzywa się poszczególne orga" 
nizacye, miejscowe i zamiejscowe, aby wcześniej 
uskuteczniły i zaopatrzyły się w tegoroczną ode 
znakę majową. d 

Baczność robotnicy krakowscy} Ze względu na 
coroczne sprzedawanie w dniu 1 Maja czerwonych 
goździków przez niepowołane i obce nam jedno- 
stki, zwracamy uwagę, że w tym roku sprzedawcy 
goździków, będą mieli specyalne odznaki i tylko 
u tych naszych mężów zaufania, goździki należy 
kupować. i 

Wydział krakowskiej Rady robotniczej odbędzie 
posiedzenie we środę 27 kwietnia o godzinie 7-ej 
wieczór w lokalu sekretaryatu Rady robotniczej. 
Sprawy waźne|! Obecność wszystkich konieczna } 

Zebranie członków krakowskiej Rady robotniczej, 
zarządów związków zawodowych, komitetu majowe- 
yo, oraz mężów zaufania PPS, odbędzie się wa 
czwartek dnia 28 kwietnia o godzinie 7 wieczór 
w sali Związku stowarzyszeń robotniczych, przy 
ul, Dunajewskiego 5, II p. Wzywamy wszystkich 
wymienionych towarzyszy o bezwzględne przy- 
bycie ! 

Krakowska Rada robotnicza odbędzie posiedze- 
nie w piątek dnia 29 kwietnia o godzinie 7 wie- 
ezór. Na porządku dzienaym: Sprawy partyjne, 
referent poseł Ignacy Daszyński. Wstęp na zebra. 
nie mają tylko członkowie Rady robotniczej za 
okazaniem legitymacyi. 

Posiedzenie Zarządu Tow. Przyjaciół dzieci od- 
będzie się we wtorek 26 bm. godz. 6 wieczór, 
Karmelicka 8. 

Związek pracowników handlowych zawiadamia 
Zarząd, komisyę konirolującą i sąd polubowny, 
że we wtorek 26 kwietnia o godz. 7 wieczorem 
odbędzie się posiedzenie Zarządu w sprawach bar- 
dzo ważnych w lokału przy ulicy Sławkowskiej 6, 

Baczność handlowcy i handlowczynie ! We środę 
27 kwietnia o godz. 7 wieczorem odbędzie się 
zgromadzenie członków Związku pracowników 
kandlowychyprzy ul. Krakowskiej 41. Ze wzgłędu 
na ważność spraw obecność wszystkich członków 
jest konieczna. Prezydyum, 


Larówki oszczędnościowo 


świecowa i półwatówe dla wszelkich napięć, ple- 

cionką miedzianą, przewody miedziana oraz mate- 

ryał instalacyjny dla światła i dzwonków poleca 
hurtownie i częściowo 


„PRAD“, Kraków, Gołębia 3 


„NAPRZÓB* 


Ruch kolejarski 


„Waszynista-Związkowiec* (Warszawas, Długa 
19). Ostatni zeszyt (Nr. 8) miesięcznika central- 
nej sekcyi parowozowej Związku zawodowego 
kolejarzy zawiera artykuły: „W jedności siła”, — 
„Opis wypadku kolejowego*. — „Opis budowy 
i działania oliwiarki (iubryksłona) amerykańskich 
parowozów Beldwin'a*. — „O lodzie, wodzie 
i parze*. Szereg drobnych wiadomości o kur- 
sach zawodowych dla maszynistów i dział urzę- 
dowy sekcyi, zawierający artykuły o ostatnim 
strejku kolejowym, oraz onowym zaszeregowa- 
niu pracowników parowozowych pod względem 
płac, zamyka zeszyt powyższy. 

O żywotności pisma, które rozchodzi się sze- 
roko w rodowisku zórganizowanych zawodowo 
kolejarzy, świadczy zainteresowanie, z jakiem 
pismo traktuje administracya kołejowa, zama- 
wiają bowiem poszczególne dyrekcye odbitki 
artykułów cennych pod wzgiędem iastrukcyjnym. 
Tem większą zasługę posiadają przeto inicyato- 
rzy, którzy pomimo znacznych trudności wy- 
dawniczych i o własnych wyłącznie siłach wy- 
dawnietwo doprowadzili do skutku i prowadzą 
je, nie zważając na liczne przeszkody. 


sprawy partyjne 


Walka z klerykalizmem 


Wyszia z druku nowa książka nader ważna 
dla ogółu naszych towarzyszów i wogóle dla 
wszystkich interesujących się sprawą Kleryka- 
lizmu w Polsce. Jestio książka posła Kazimierza 
Gzapińskiego zatytujowena: „Dekąd kler prowadzi 
Polskę?" Zawiera ona zbiór mów sejmowych, 
wygioszonych przez posła Czapińskiego w de- 
bacie konstytucyjnej. Oto treść tej książki: 
I. Zamach kleru na państwo. II. Oddzielenie 
kościoia od państwa. Il. Kier a kultura polska. 
IV. Klerykałizm żydowski. V. W obronie szkoły 
świeckiej. VL W obronie demokracyi i szkoły 
niezależnej. 

Książka ta po cenie 89 mk jest do nabycia 
w Księgarni Robotniczej w Warszawie (Wspól- 
na 7). Niebawem będzie także do nabycia w kra- 
kowskiej Radzie Robotniczej (Dunajewskiego 5). 

Waika socyalistow z pretensyami klerykałów 
do zapanowaria nad państwem polskiem i szko- 
łą poiską skończyła się — w zakresie konsty- 
tucyi — zwycięstwem. Niedawno arcyb. Teodo- 
rowiez w odezwie nawołuje do walki z tą kon- 
stytucyą. 

Ale walka z klerykalizmem trwa dalej. Za- 
znajomienie się z tem zagadnieniem jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi. 


Broszura majowa 


Prezydyum CKW postanowiło pobierać za bro- 
szurę p. t. „Robałaicze święto majowa“ — mk 5. 
Przyczem 3 mk organizacye miejscowe po usku- 
tecznieniu sprzedaży odsyłają niezwłocznie do 
kasy CKW na nazwisko tow. M. Jankowskiej, 
2 mk zaś organizacye zatrzymują w kasie miej- 
scowego komitetu. 


rpawtzetnajce „Mapil“ 


REPERTUAR 


Teatr lm. JuL Słowackiego 
Wtorek: „Brzydki Ferrante“ Lopeza, 
Środa: „Hainlet* Szekspira. 
Czwartek. „Taniec śmierci“ Strindberga. 
Piątek: „Brzydki Ferrante“ Lopeza. 
Teatr „Bagałela* 
Wtorek: „Panna Maliczewska', 
Środa: „Panna Maliczewska'”, 
Czwartek: „Niespodzianki rozwodowe“, 
Piątek: „Panna Maliczewska *, 
Sobota: O pół do 8 „Niespodzianki rozwodowe, 
o 11 teatr góralski, 
Niedzielą: O godz, 4 „Niespodzianki rozwodo- 
we“, o pół do 8 „Panna Maliczewską”, o 11 
teatr góralski. 


Muzyka kolejarzy 


w Nawym Sączu poszukuje 
1 korsecisię (Fligelhorn). 
Zgłoszenia listowne pod adr. 
żlnyniera Lazarowicza, War- 


Kigrownik konsumu 

spółdzielni, katolik sumienny. ! 
energiczny, dobry organizator | 
abit. kursu kaoperat. obzna-| l 
jomiony z książkowością były i 
wachmistrz żandarmeryi ikal 


Przemysłowcy ! 


IMPORT & EKSPORT 


Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez- 

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do 


sztaty P. K. P. w Nowym 


Sączu. szukuje posady: kierownika 


konsumu, magazyniera, kon- 
trołora. manipulsnta, podró- | 
żującego lub t. p. Zgłoszenia | 
pod „Praca“ do Działu Inse-| 


W Poznaniu 


mam na sprzedaż 2 kamienice ratowego „Naprzodu“ Kra-| 
z wołnemi mieszkaniami. ków, Grodzka 13. IMMIGRANT COMMERCEASSOCIATION 
Objekt wspaniały. Do objęcia| "7 yt PS7 Adres telegraficzny: 
potrzeba około 434 milionów į Potrzeba i „IMCOM BUFFALO“, 
a A o POE apear i } ukwalitikowanyta maszynistów. | L. A. Prosiński W. J. Bukowski 
ah 5 crt 8. K ślusarzy do obsługi kolejki | prezydent. wice-prezydent. 
wązkotorowej w Kongresów- | 1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A. 


ce. Zgłoszenia pisemne z od- 
pisami świadectw i poleceń, 
skierować należy do Kopalni, 
węgla „Teodor“, Zawiercie, || 
skrytka poczł. 85. an 
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F VÈ zEDNOCZONE ZAKŁADY MWTROLIGATORSHIE | 
è 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 
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|do prania, najlepszej jakości K, WÓJCIK i P, GRZYWA 


Piękną cor i 
TO rożnie. po Mk 130. W paczkaicii po- 8 3 
g) Kraków, Zwierzyniecka 10. 
Podejmufą się wszelkich robót w zakres introliga- 


osiągnąć można jedynie przez sztą opłatnie za zaliczka 5 
710. Mydelek 5 4 
torstwa wchodzących jak: oprawy najozdobniejsze, 


użycie 3519 | upy 
Kremy pE pgg“ jokoo 5 kg. Mk 1440 poleca 
8 oprawy ksiąg handlowych, książek do nabożeństwa, 
oprawy bibliotek i broszurowanie. . ? 


Glówna sprzedaż: E 4 za 
Laboratoryum kasmet. „Juno“ S. Binzer, Kraków 

- e r Posiadają wieiki wybór piam | ozdobnych ornamentów, 
cany bardzo przystępne. 


Łódź, Zachodnia 41, 
L ZTTUATEK KITY PB AD SESE G © D 


Dnia 5 maja b. r. odbędzie się w sali Czytelni 
im. Bol. Limanowskiego 


WALNE ZGROMADZENIE 


Stowarzyszenia konsumcyjnego kslej. „Przyszłość“ 
w Starym Sączu, Spółka zarejestr. z ogran. porgką 
z następującem porządkiem dziennym : 
. Odczytanie protokołu z osiatniego walnego zgrom 
. Sprawozdanie zarządu, kasowe i komisyi rewizyjnej 
. Udzielenie absolutoryum zarządowi. 
„ Rozdziai nadwyżki, 
. Podwyższenie udziałów. r 
..Wybór uzupełniający do zarządu i komisyi rewiz. 
„ Wnioski i interpelacye, 
oczętek o godz. Ź-giej, a boz wzgiędu na ilość ezion- 
ków o godz. 230 popołudniu. 
Za Zarząd: 
Miięhat Wiata Jan Jodłowski 
sekretarz, 
Redaktor naczelny: Emil Hasckez. 
Naklederm Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” 


poz 


nean z 


PAROWA FABRYKA MYDŁA li 
Br. M. i S. STOK, Warszawa 

zawiadamia niniejszem P. T. Odbior- 
ców, iż mydło naszego wyrobu marki 


„KOGUT“ 


niezrównanej jakości o gwaranłowa- 
nej zawartości tłuszczu 66% 


jest znowu do nabycia. Ź 


tits 


BiG. 1 PIEPRZEM pepeg à 


T N a Oe Wr 


D E N MA 


mama tę * 


w Krakowie. 


Teatr powszechny. 
wtorek: „Major ułanów". 
. Środa: „Faworyt“. 

Czwawiek: „Ciężkie czasy”, 
Piatek: „Bohater kaukaski”. ; 
Sobota: „Za dawnych dobrych CZASÓW „jeście” 
Niedzieia: Popołudniu „Królowa przed 

wieczorem „Faworyt", 

Oreretka w Nawościach 

Worek: (premiera) „Błękitny mazur . 
Środa: „Błękitny mazur“, 
Czwartek: „Biękiiny mazur”. 
Piątek: „Błękitny mazur”. 
Sopota: „Błękitny raszur'. 


Wykłady w Domm artysiów (plac ów Droa 
w zazzędzie uartowskiero Związie = A 
Poczatek o godz. 8 wieczóć 
Wtorek: Józef Flach: „W stulecie Nap 
cz. II: Legenda Napoleońską. «+ rei rr 
Sroda: Karol H. Rostworowski: „Rozdój i 


oleg * 


ligijnej“, cz. V: Monoteizm. ca noleon? 
Czwartek: Józef Flach: „W stulecie OPM 
cz, Ill: Napoleon w poszyi. jarfori? 


Sobota: Jan Pietrzycki: „Pasquino i N 

(z dziejów włoskiej satyry). p 
Kclegium pag anan kawvgi (Ryzet glś 

nia A—B. L, 39) ski: 

ign. Chrzan, 


jtorek: 1 , Uniw. Jag. 
Wtorek: prof. Uniw. Jag L 


Ogólna charakterystyka literatur 
europejskich. jez” 
Środa: Ks. Fel, Hortyński, T. J.: Filozof 
przyrodnicze zmaczenie teoryi Einstein poeni 
Czwartek: Armand Załszupin: Recital, 
francuskiej. i P 
Odczyty w Mazeum przemysłowem. in 
Baranieckiego: zó 
W środę, 27 bm.: Prof. St. Jakubowski: 
ctwo ludowe. (Swastyka). Część II. grot” 
W sobotę, 30 bm.: Inż, Jan Kunstman: O 
s u goei 
Zjednoczenie Inteligencyi pracuj : pire) 
Początek o godzinie 7 wieczór 
Wtorek 26 kwietnia: Red. E. e USKŚWI 
- aj3 
| Na święte fPobotnicze 1 Maj 
Nakładem Ludowego Spółdzielczego Towarzystwa w 


stwie tkanin. 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewskisgo 5, I 
wicz jako socyalista *, 
niczego we Lwowie, Sykstuska 21 — wyszły już * 


Pieśni 
ideklamacyerobotnic?® 


cena 70 Mkp. pi 

Komitetom partyjnym i odsprzedawcom 30% A, 

Podgórskia Robotn. Stow. Spółdzielcze „Nop 
Kraków XXII, Lwowska 2 


podni" 
zwołuje na czwartek 5 maja 1921 o godz. 3-iej po Sorko” 
do sali „Domu robotniczego“ w Podgórzu, pl3ė 


N. Zap Walne Zponatz 
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Członków z następującym porządkiem peis grow 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego WA ot 

S kae ae protokółu z ostatniego Waln. EEan 

3) Sprawozdanie Zarządu: a) z czynności, b) % ; 
za rok 1920. > k srizyj 9) 

4) Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Komisyi Re tory” 

5) Wniósek Rady Nadzorczej o udzielenie absolu" 

6) Rozdział czystego zysku. b> 

5 Wybory: D m En Zarządu. 2) członkó* 
Nadzorczej. 

8) Zmiana statutu. 

9) Wnioski i interpelacye. | zł cj 

Wnioski członków na Walne Zgromadzenie ® 
doręczone Zarządowi na piśmie najdalej do = 3 poł” 

Zgromadzenie odbędzie się punktualnie o 80%% „gy mł 
a w razie braku kompletu o godz, 4 pop. bez W%8'* 
ilość obecnych. ; 

Za Radę Nadzorcza: Za Zarząd + jan 
Jamroz Stanisiaw aw ye” Kc 
przewodniczący. przewoduić 


POEMA 


jo" 
w Podgórzu na Zabłociu sprzedaje w dowolD®) ga 
ści drzewo rąbane po 220 Mp za cetnar melt 
drzewo w polanach po 180 Mg. za cetnar 


Drwalnia otwarta od 3—6 popołudniu- „m 


rA 
Związek konsumów i warsztążów społdzisłć 


„Zkiws” w Krakowie 
sai. Krakowska 4i f 
ma do odstąpienia większą ilość 


zj 
5 € 
ER io 

ZE s E 1 


' raglanéw, ubrań robotaiczyci 16280% 


Redaktor odpowiedzialny: Maryan Jastezębotw" 
Czcionkami Drukarni Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego 5 (teL F 


